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LONDYN (PAP)
29 bm. odbyło się w rezy­

dencji premiera posiedzenie
gabinetu brytyjskiego. Było
ono — jak donoszą agencje —

poświęcone ostatniej odpowie­
dzi premiera Chruszczowa.

Chociaż koła oficjalne
wstrzymują się na razie od
wszelkiej oceny nowego listu,
prasa angielska poświęca tej

Echa listów Chruszczów®

do szefów rządów
mocarstw zachodnich

„Karawana pokoju
przybędzie do Polski

Trasa uiediie rómnkaż

przez. Hrekón
„karawana” udała się na-WARSZAWA (PAP)WARSZAWA (PAP) I

6 sferDnia br. przybędzie do stępme do Jugosławii, Bułga-
zorganizowana z ini-I rii, Rumunii, na Węgry, doPolski, zorganizowana z

cjatywy kobiet angielskich i
Międzynarodowego Komitetu
Matek „karawana pokoju .

Biorą w niej udział najwybit­
niejsze angielskie działaczki
pokoju, a także reprezentant­
ki kobiet, krajów, przez które
przebiega trasa podróży. „Ka­
rawana” wyruszyła 26 maja
br. z Anglii do Dover, a stam­
tąd przez Brukselę do Pary­
ża. Z Francji droga prowadziła
przez Niemcy — Dortmund,
Kolonię i Heidelberg. Następ-
sie „karawana” udała się na

południe do Włoch, zatrzymu­
jąc się w Turynie, Mediolanie,
Weronie i Bolonii. W miastach
tych odbyły się uliczne wiece
na rzecz pokoju.

Austrii. 29 bm. przyjechała do
Czechosłowacji, skąd trasą
przez Katowice, Oświęcim i
Kraków przybędzie do War­
szawy. Wizytą uczestniczek
„karawany” w Polsce zainte­
resowała się Liga Kobiet, któ­
rej przedstawicielki przyłączą
się do „karawany”, udającej
się następnie do Związku Ra­
dzieckiego. W czasie przejazdu
przez Polskę, kobiety angiel­
skie odbędą szereg spotkań z

kobietami polskimi.

Wielka chemia

Wyniki rokowań Polska-ZSRR
Dor 0. Groiewołiln

WARSZAWA (PAP)
Premier rządu Niemieckiej

Republiki Demokratycznej O.
Grotewohl przekazał dla lud­
ności polskiej dotkniętej klę­
ską powodzi większą partię
cennych leków.

Przesyłka leków, która na­
deszła 29 bm. została już prze­
kazana do rozprowadzenia na

tereny poszkodowane w czasie
klęski powodzi.

w sprawie współpracy
naukowo-technicznej

Na tematy

WARSZAWA (PAP)
Zakończona przed kilku

dniami w Moskwie 13 sesja
polsko - radzieckiej komisji
współpracy naukowo-technicz­
nej przyniosła korzystne dla
obu stron porozumienie w

sprawie wymiany dokumenta­
cji technicznych oraz eksper-

tów z różnych dziedzin go­
spodarczych.

Na mocy podpisanego proto­
kołu otrzymamy z ZSRR 84
dokumentacje zakładów pro­
dukcyjnych i dokumentacje
technologiczne pozwalające na

rozpoczęcie produkcji szeregu
artykułów, m. in. dwuwinylu

dnia

Hasło
o nieprzemijającej

aktualności
Wprawdzie wybory do

rad narodowych miały
miejsce nie tak dawno,
warto jednak powtórzyć (i
przypomnieć) jedno z ha­
seł, które właśnie podczas
tych niedawnych wy­
borów robiło karierę poli­
tyczną. Hasło głosiło, że ra­
dy narodowe są instrumen­
tem władzy ludu sprawo­
wanej przez lud. Taką też
treścią pragnęłaby nasza

partia nasycić nowy kształt
rad narodowych, które jak­
że uwielokrotniły w osta­
tnich latach swe kompeten­
cje.

Rady narodowe są, a je­
śli jeszcze nie są, to mają
wszelkie możliwości po te­
muipowinnybyćgospo­
darzem swego terenu. Być
gospodarzem terenu, to

znaczy troszczyć się o

sprawy mieszkańców, wi­
dzieć ich bolączki, znajdo­
wać możliwości, środki i
energię, aby w perspekty­
wie te bolączki usuwać.
Słowem chodzi o to, aby
koniecznie być blisko ludz­
kich spraw, twórczo się do
nich ustosunkowywać.
Obowiązek ten spoczywa na

radnych. Jeszcze w więk­
szej mierze spoczywa on

na aparacie radzieckim,
jako czynniku wykonaw­
czym.

Szczególne zadania spo­
czywają tu na barkach to­
warzyszy pracujących
w radzieckim aparacie. Z

racji swej partyjnej przy­
należności powinni się oni
czuć na swych stanowi­
skach aktywistami
społecznymi, którym obcą
jest biurokracja, bezdusz­
ność, wszelkie zło i bałagan.

Partia wielką wagę przy­
wiązuje sprawie więzi
z masami. Któż, jak nie
członek partii pracujący w

radach narodowych ma

większe szanse więź tę na

codzień pielęgnować i roz­
wijać?

Szeroko otwarte oczy na

wszelkie zło, wnikliwość w

ocenie spraw i przy podej­
mowaniu decyzji, zasięga-
ganie opinii mas partyj­
nych i bezpartyjnych, sta­
ły kontakt z zakładowymi
organizacjami partyjnymi,
nieustanna walka o to, aby
dzień jutrzejszy był lepszy
od dnia dzisiejszego ,— oto
co powinno stanowić treść
działalności każdego pra­
cownika rady, a zwłasz­
cza partyjniaka. Powinien
się on czuć aktywistą par-

I tyjnym w każdej minucie

swego urzędowania.
zwoli to z pewnością
nąć wiele zła, które
jednokrotnie słusznie
rza społeczeństwo.

podstawowego składnika do
wytwarzania syntetycznego
kauczuku i 'polietynelu — ma­
sy plastycznej służącej jako
opakowanie do różnego rodza­
ju produktów żywnościowych
i kosmetyków. Tworzywo to

tym różni się od igielitu, że
nie tężeje podczas mrozu i
może być natryskiwane np.
metalami kolorowymi, co daje
bardzo efektowne opakowania.
Polietylen sprowadzamy obe­
cnie z zagranicy, a cena tego
tworzywa w kraju jest bardzo
wysoka — 180 tys. zł za tonę.

Dokumentacja, radziecka la­
boratorium wielkich mocy —

niezbędne w energetyce — po­
zwoli stosunkowo szybko wy­
budować tą pożyteczną pla­
cówkę. Konieczne próby urzą­
dzeń energetycznych wielkich
mocy są dotychczas przepro­
wadzane w-zagranicznych la­
boratoriach.

W wymianie dokumentacji
między obydwoma krajami co­
raz większy jest udział stro­
ny polskiej.

Na podstawie podpisanego
protokołu dostarczymy ZSRR
dokumentację na budowę re­
aktorów betonowych, stosowa­
nych w energetyce, na pro­
dukcję maszyn do przeróbki
włókien sztucznych i syntety­
cznych, urządzeń do produkcji
cementu, dokumentację tech­
nologiczną do produkcji cyn­
ków i ołowi oraz butli gazo­
wych. Dostarczymy także do­
kumentację do budowy nar­
ciarskich wyciągów krzesełko­
wych.

Zakłady w Blachowni —

to ogromny obiekt znisz­
czony w poważnej części
podczas działań wojennych.
Obecnie trwają Intensywne
prace nad jego rozbudową
i odbudową. Czynna jest
już przeróbka smoły 1 ben­
zolu.

W niedalekiej perspekty­
wie — nastąpi podwojenie
przeróbki węglopochod-
nych, pólkoksu, uruchomio­
na będzie produkcja elek­
trod węglowych oraz ze­
spół fabryk syntezy orga­
nicznej.

Na zdjęciu: Fragment za­
kładów,

rot. — CAF.

Zdumiewająca niespodzianka0

Po-
usu-

nie-
obu-

W Bułgarii
Na zdjęciu: młodzież z

Wetrino w czasie wesołej
zabawy tanecznej.

FOT — CAF

A/e zostawiajcie
dzieci bez opieki

10-letnia dziewczynka
wypiła z pecląga

pospiesznego
BYDGOSZCZ (PAP)

Straszny wypadek wydarzył
się 28 bm. ok. godz. 19 na

trasie kolejowej Inowrocław
— Bydgoszcz.

Pociągiem pospiesznym,
zdążającym z Jeleniej Góry
do Gdyni, który przybywa do
Bydgoszczy o godz. 19.26 je­
chała 10-letnia uczennica —

Krystyna Waliszewska, cór­
ka pracownika fizycznego
ZNTK w Bydgoszczy. Pomię­
dzy stacjami Brzoza—Trzci-
niec, dziewczynka prawdopo­
dobnie chcąc skorzystać z ubi­
kacji, przez pomyłkę otwo­
rzyła drzwi wagonu, przez
które wypadła.

Zatrzymano natychmiast
pociąg by odszukać nieszczę­
śliwą. Ofiarę znaleziono w

kałuży krwi, na nasypie żu­
żlowym. Po zabraniu jej po­
ciąg cofnął się do stacji Brzo-
za-Bydgoszcz, skąd natych­
miast odwieziono ją karetką
pogotowia do szpitala.

Krystynę Waliszewską ope­
rowano natychmiast. Dziew­
czynka jest nieprzytomna i
walczy ze śmiercią.

Szwedzki dziennikarz

o polskim filmie
SZTOKHOLM (PAP)

Specjalny wysłannik naj­
większego dziennika szwedz­
kiego „Svenska Dagbladet",
Goran Schildt, nadsyła z We­
necji recenzję nagrodzonego
„Grand Prix“ filmu polskiego
reżyserii T. Konwickiego i J.
I.askowskiego — „Ostatni
dzień lata".

Schildt stwierdza, że ogrom­
ne postępy kinematografii pol­
skiej były dla uczestników fe­
stiwalu weneckiego „zdumie­
wającą niespodzianką". ,,Z na­
szego punktu widzenia trudno
wprost wytłumaczyć — pisze

on — jakie są przyczyny tego,
że nagle w Polsce powstały
możliwości realizacji nowych
pomysłów, że rozkwita tam

żywa i głęboka sztuka filmo­
wa, śmiała eksperymentalnie,
oryginalna i zaskakująco indy­
widualna".

sprawie szereg komentarzy.
Niektórzy komentatorzy

próbują wypaczyć stanowi­
sko ZSRR. Tak np. dyploma­
tyczny komentator „DAILY
HERALD” twierdzi, że
Chr.uszczow w ostatnich swo­
ich listach „odrzuca koncep­
cje omówienia przez szefów
rządów problemu Bliskiego
Wschodu na posiedzeniu Ra­
dy Bezpieczeństwa”. Także
komentator „DAILY TELE-
GRAPH” pisze, że „Chrusz­
czów zdaje się zmieniać zaję­
te poprzednio stanowisko, bę­
dące wyrażeniem zgody na

udanie się do Nowego Jorku”.
Większość prasy brytyjskiej

zwraca jednak uwagę na

chwiejność stanowiska mo-

carstw zachodnich w sprawie
konferencji na najwyższym
szczeblu.

Największy pod względem
nakładu dziennik „DAILY
MIRROR" w artykule redak­
cyjnym stwierdza: „jest tyl­
ko jedna odpowiedź jaką
mogą obecnie dać Macmillan
i Eisenhower — to określenie

daty”.
Angielska opinia publiczna

—■stwierdza w artykule re­
dakcyjnym „Daily Herald" —

„nie wybaczy żadnemu zacho­
dniemu mężowi stanu, który
nie dołoży wszelkich starań
dla przyspieszenia rozmów na

najwyższym szczeblu”.

O występach nowo­
huckiej sceny w Pa­
ryżu mówi dyrektor
Teatru Ludowego
— Krystyna
szanka

Rozgłośnia,
daje się we

Imperialistom
Nasza ankieta na

temat służby zdro­
wia. Mówią: Michał

Zaręba i mgr inż.
Kazimierz Jędrych
M. Szelingowska
Tak najwygodniej
J. Żukowski
Wakacje na półmet-

Sku

która
znaki

PRZELOTNE OPADY

Naukowcy polscy ratują
zabytki włcskle ad zagłady

GDAŃSK (PAP)
Sławnej krzywej wieży w

Pizie i pałacowi dożów w We­
necji grozi ruina jeśli wieża
będzie dalej pochylać się, a

słynny pałac zapadać w zie­
mię. Podejmowano już wie­
le prób zachowania tych
obiektów, m. in. wieżę w Pi­
zie obmurowano grubym pan­
cerzem betonowym. Spowodo­
wało to jednakże przyspiesze­
nie przechylenia się wieży.
Ostatnio władze włoskie
zwróciły się do wybitnego u-

czonego, profesora Politech­
niki Gdańskiej — dr Romual­
da Cebertowicza i prof. Bog­
dana Mercomina, kierownika
Centralnego Laboratorium
Konserwacji w Warszawie o

podjęcie prób uratowania
tych zabytków.

Nasi naukowcy spróbują za-

stosować elektrokinetyczną
metodę zeskalania gruntów
lub nową metodę utrwalania
gruntów, opracowaną przez
zespól Politechniki Gdańskiej.

związku K Bgłuacją
na Bliskim i Srodkowitm l&sckoizie

Czasowe przerwanie

wyprawy kajakowej do Indii
Wznowienie rejsu

po ustabilizowaniu się sytuacji

zachmurze-

zmiennym

miejscami

Jak podaj e PIHM —

nie o charakterze

przejściowo duże 1

przelotne opady. W nocy i rano

lokalne rozpogodzenia. Skłonność

burz. Temperatura maksymal-
od 20 st. na Wybrzeżu do 23

na południu. Wiatry słabe lub

umiarkowane, przeważnie z kie­
runków zachodnich.

do

na

st.

Komunikat Prokuratury Gmralnel

0 nielegalnej
i antypaństwowej
działalności wydawniczej
na Jasnej Górze

ze strony organów Głównego
Urzędu Kontroli Prasy, Publi­
kacji i Widowisk. Poczynione
w odpowiedniej formie ostrze­
żenia i pierwsze czynności or-

WARSZAWA (PAP)
Od dłuższego czasu stwier­

dzono nielegalne wydawanie
i kolportowanie w szerokim
zakresie na terenie całego kra­
ju licznych publikacji, wyda-, ganów śledczych w dniu 13
wanych przez instytucję pod : maja 1958 r. zostały wręcz

--- - -- -- ------ - zignorowane przez osoby od­
powiedzialne za wspomniane
wydawnictwo. Wobec stwier­
dzenia w rzeczonej działalno­
ści znamion przestępstwa, or­
gana prokuratorskie wszczęły
śledztwo. W ramach toczącego
się postępowania karnego,
władze te dokonały w dniu 21
lipca br. w obiektach wspom­
nianego wydawnictwa rewizji
oraz zajęcia nielegalnych dru­
ków i zabezpieczenia urządzeń
służących do ich wytwarzania.

Wiele spośród zajętych przez
prokuratora publikacji zawie­
ra treść antypaństwową, skie­
rowaną przeciwko panujące­
mu ustrojowi. Jest rzeczą god­
ną uwagi, że siedzibę wydaw­
nictwa umieszczono w obiekcie
klasztornym jasnogórskim o-

słaniając w ten sposób klau­
zurą zakonną nielegalną dzia­
łalność tego wydawnictwa.

Przy dokonywaniu legalnych’
i przez prawo nakazanych
czynności w zakresie śledztwa,
pracownicy wymienionego in­
stytutu oraz osoby spośród
mieszkańców klasztoru usiło­
wały stawić czynny opór dzia­
łaniu organów prokurator­
skich. Przybyła na wezwanie
prokuratora kilkunastoosobo­
wa grupa Milicji Obywatelskiej
zabezpieczyła działanie władz
prokuratorskich. W stosunku
do kilku osób, stawiających
opór dżiałaniu władz, zostało
wdrożone śledztwo, wobec je­
dnej osoby
reszt.

W związku
stwierdzeniem
dniu 21 lipca 1958 roku należy
nadmienić, że pewne czynniki
uważały za stosowne kolpor­
tować wiadomości przedsta­
wiające zgoła fałszywie i
kłamliwie przebieg czynności
organów prokuratorskich.
Przeciwko winnym rozpow­
szechniania fałszywych wiado­
mości, mogących przynieść
państwu szkodę. zostanie
wdrożone postępowanie kar-
no-sądowe.

nazwą „Instytut prymasowski
ślubów narodu na Jasnej Gó­
rze”. Powyższe publikacje spo­
rządzane były z naruszeniem
obowiązujących przepisów
prawnych na nie zarejestro­
wanych urządzeniach o dużej
mocy produkcji i wbrew ist­
niejącemu obowiązkowi praw­
nemu, kolportowane z pomi­
nięciem poddania ich kontroliJak dowiaduje się korespondent PAP, po przepłynię­

ciu około 2.500 kilometrów została przerwana wyprawa
kajakowa z Polski do Indii, zorganizowana przez ko­
lejowy klub wodny w Krakowie i redakcję „Gazety Kra­
kowskiej”. Wyprawa przerwała swój rejs w południowej
części basenu Morza Czarnego. Przerwa ta nastąpiła ze

względu na napiętą sytuację na Bliskim i Środkowym
Wschodzie, którędy przebiegać miał następny etap wy­
prawy.

Członkowie wyprawy kajakowej znajdują się już w

kraju. Planuje się, iż po ustabilizowaniu się syiuacji na

szlaku wyprawy — Bliskim i Środkowym Wschodzie —

wyruszy ona w ponowny rejs. W tym wypadku wypra­
wa kontynuowana będzie znad Morza Czarnego.

*

Jej członkowie, gdy nadejdzie
tylko odpowiednia chwila,
udadzą się ponownie do Ru­
munii, by kontynuować przer­
wany rejs.

Zarówno miejscowe władze
sportowe, jak i polskie pla­
cówki dyplomatyczne w kra­
jach, przez które wiodła tra­
sa wyprawy podkreślały jej
znaczenie dla propagandy
sportu i turystyki polskiej,
dla polskiego sprzętu kajako­
wego i ekwipunku turystycz­
nego oraz dla pogłębienia wię­
zów przyjaźni ze sportowca­
mi i ludnością tych krajów.
Wyraz temu dawała także w

licznych informacjach i wy­
wiadach prasa czechosłowac­
ka, węgierska, jugosłowiań­
ska, bułgarska i rumuńska.
Niestety, z braku miejsca nie
bylibyśmy w stanie reprodu­
kować ani też cytować na ła­
mach „Gazety" tych wszyst­
kich bardzo przychylnych dla
naszej wyprawy głosów.

Na duże znaczenie propa­
gandowe wyprawy zwrócił
również uwagę w czasie przy­
jęcia wydanego z okazji
święta 22 Lipca w ambasa­
dzie polskiej w Bukareszcie
wicepremier Stefan Jędry-
chowski. Swą pozytywną opi­
nię o wyprawie potwierdził
wicepremier w słowach wpi­
sanych do księgi pokładowej,
w których wyraził on uznanie
dla dotychczasowych wysiłków
członków wyprawy oraz peł­
ną aprobatę dla kontynuowa­
nia wyprawy po ustabilizowa­
niu się sytuacji na Bliskim i
Środkowym Wschodzie.

Cenimy sobie tę opinię jaką
w ciągu z górą dwu miesięcy
zaskarbili sobie nasi kajakow­
cy w krajach z którymi łą­
czą nas więzy serdecznej
przyjaźni.

Ze swej strony redakcja na­
sza, jako współorganizator
wyprawy składa szczególnie
serdeczne podziękowanie am­
basadorowi PRL w Bukaresz­
cie, tow. Zambrowiczowi
oraz kierownikowi Wydziału
Konsularnego ambasady, tow.

Kostowi, który przejął na sie­
bie cały trud i ciężar zwią­
zany z powrotem członków
wyprawy do kraju i przyrzekł
pomoc przy przygotowaniach
do drugiego etapu wyprawy.

Siśdmy marten

Huty im. Lenina
er przededniu
Hruchomienia

(Inf. wł.) Już za dwa dni
w Kombinacie im. Lenina roz-

pocznie pracę siódmy piec
martenowski. Będzie on do­
starczał 370 ton stali w cza­
sie każdego spustu. Pierw­
szym wytapiaczem owego pie­
ca jest
Obecnie
ce przy
obiektu.

W momencie, kiedy człon­
kowie naszej wyprawy znaj­
dowali się w doskonałej for­
mie, kiedy przeszli już wstę­
pną zaprawę na rzekach gór­
skich i kapryśnych wodach
Dunaju, kiedy cały sprzęt
zdał egzamin na celująco —

nastąpiła nagła i przez nikogo
nieoczekiwana przerwa w

wyprawie. Po trzech dniach
żeglugi na Morzu Czarnym
wyprawa po dotarciu do Kon­
stancy otrzymała w dniu 14
bm. za pośrednictwem amba­
sady polskiej w Bukareszcie
polecenie zatrzymania się i
oczekiwania na ostateczną
decyzję władz polskich w

sprawie dalszej żeglugi. Nie­
stety, po ośmiu dniach nerwo­
wego napięcia przybył do
Konstancy kierownik Wydzia­
łu Konsularnego ambasady
polskiej w Bukareszcie, Ka­
zimierz Koś z decyzją przer­
wania wyprawy aż do wyjaś­
nienia się sytuacji
skimi. "

dzie.
(Dokładną relację 1

znajdą Czyto.nlcy w

„Kartkach z dziennika

kajakowej z Polski (
które zamieścimy w najbliższych
numerach).

Powrót naszych kajakow­
ców do kraju nie oznacza

więc zakończenia wyprawy u

rybrzeży Morza Czarnego.

tych dni

kolejnych
i wyprawy
do Indii”,

le sytuacji na Bli-
Srodkowym Wscho-

30 lat służby na morzu

oraz 10-lecie podniesienia
bandery Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej — oto po­
dwójny jubileusz, jaki o-

statnio

szkolny
„Iskra”,
nowoczesne,

po wojnie

obchodził nasz

okręt żaglowy
Ze względu na

uzyskane Już
__ wyposażenie,

„Iskra” jest dziś jednostką
nie ustępującą najlepszym
tego typu okrętom szkol­
nym na świecie. W ciągu
ostatniego dziesięciolecia
„Iskra” przepłynęła 32 tys.
mil morskich.

Na zdjęciu: zwijanie lin

w tzw. „słoneczka”.
Fot. CAF

Podwójny
jubileusz

Czesław Wizebach.
dobiegają końca pra-
„kosmetyce" nowego
(S. P.)

Alkan sledzlM

bagdadzkiego?
LONDYN (PAP)

Jak donosi agencja Reute­
ra, na sesji rady paktu bag-
dadzkiego omawiano sprawę
przeniesienia w najbliższym
czasie siedziby bloku z Bag­
dadu do Ankary. Chwilowo
mieścić się ona ma w Londy­
nie.

zastosowano a^

z urzędowym
tego zajścia w

Polscy esperantyści
jadą na kongres do Moguncji
X 2 tys. delegatów z czterdziestu kilku krajów
X Udział oficjalnej delegacji polskiej
X Następny kongres światowy — w Warszawie

W dniach od 2 do 9 sierpnia
br. w Moguncji (NRF) obrado­
wać będzie 43 światowy kon­
gres esperantystów.
gresie weźmie
tys. delegatów
kilku krajów.

W kongresie,
Polskiego Związku Esperanty­
stów weźmie udział oficjalna
delegacja polska w składzie
poseł Lucjan Motyka i dyrek­
tor Biegański. Gościem kon­
gresu będzie także wnuk twór­
cy języka esperanto, Ludwika
Zamenhofa — inż. Ludwik
Zamenhof-Zalewski.

W ramach kongresu odbę­
dzie się m. in. 28 międzynaro-

W kon-
udział około 2
z czterdziestu

obok delegacji

dowy kongres niewidomych
esperantystów oraz III kon-
gresik dziecięcy.

W prelekcjach, które zostaną
wygłoszone przez delegacje
poszczególnych krajów, prze­
widziany jest także wykład o

Polsce w języku esperanto.
*

W dniach od 20 do 22 wrze­
śnia br. odbędzie się w Kra­
kowie XV ogólnopolski kon­
gres esperantystów, który m.

in. zajmie się przygotowania­
mi do następnego kongresu
światowego, mającego się od­
być w sierpniu 1959 r. w War­
szawie. (AR)



2

Prasa amerykańska
krytykuje politykę
swego

WASZYNGTON (PAP)
Wtorkowy „Washington

Post" pisze na marginesie o-

statniej odpowiedzi Chrur,Si­
czowa :

„Chruszczów stwierdza, z

przyczyn, które nie trudno
zrozumieć, że panowie Eisen­
hower i Dulles w istocie rze­
czy nie chcą się z nim spot­
kać w Nowym Jorku,
wiedź tę można było
widzieć w związku z

kim tonem ostatniego
prezydenta Eisenhowera. Ale
co na tym zyskały Stany Zje­
dnoczone?".

„Już i tak większość świata
jest przekonana, że Stany Zje­
dnoczone rozmyślnie osłabia­
ją szanse zmniejszenia nie­
bezpieczeństwa wojny. Posu­
nięcia administracji pogłębia­
ją niestety w pewnych ko­
łach podejrzenie, iż Stany Zje­
dnoczone i Wielka Brytania
naprawdę mają na Bliskim
Wschodzie agresywne zamiary

Odpo-
prze-

cierp-
listu

rządu
— podejrzenie, które potęguje
się wskutek dostrzegalnych w

Libanie i Jordanii niepopular-
ności interwencji..."

Dziennik dodaje: „W poli­
tyce amerykańskiej musi na­
stąpić zmiana. Pociągnie to
za sobą konieczność określe­
nia interesów sfer na Bliskim
Wschodzie, dokonanie oceny
praktycznych możliwości oraz

przeprowadzenie szczerych
rozmów na oba tematy".

USA.

FOT — CAF

GAZETA KRAKOWSKA

Na zdjęciu: marsz protesta­
cyjny na ulicach Kalkuty prze­
ciwko lądowaniu oddziałów a-

merykańskich w Libanie. De­
monstranci przeszli przed gma­
chami amerykańskiego ośrodka

informacyjnego i generalnego
konsulatu

I

HM

Dobrych i przyjaznych
stosunków z ZSl
nie mąci najmniejszy cień

Krzywa
optymizmu z jakim światowa opinia publicz­

na oczekuje konferencji na najwyższym szczeblu w

sprawie sytuacji na Bliskim Wschodzie, podlega sta­
łym wahaniom. Jeśli po przedostatnim liście premiera

radzieckiego Chruszczowa do mocarstw zachodnich, w

którym wyrazi: on zgodę na udział w posiedzeniu Rady
Bezpieczeństwa, nadzieje na konferencję poważnie wzro­
sły, to ostatnie pociągnięcia rządów zachodnich, a w

szczególności amerykańskiego dowodzą, iż nadal istnieją
poważne siły sprzeciwiające się zwołaniu takiej konfe­
rencji. Wyraźnie mówi o tym część prasy zachodniej
stwierdzając, iż pewni dyplomaci amerykańscy nie oka-
żą żadnego żalu w wypadku, gdyby konferencja na naj­
wyższym szczeblu została storpedowana”.
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Lekkoatleci amerykańscy
przybędą dziś do Warszawy

W przededniu spotkania
Polska-USA

W środę, 30 bm. na warszawskim lotnisku wylądują cztery
samoloty z amerykańskimi lekkoatletami. Goście rozegrają
w dniach 1 i 2 sierpnia na Stadionie Dziesięciolecia w War­
szawie pierwsze w historii naszej lekkoatletyki międzypań­
stwowe spotkanie z drużyną Polski.
■W kilka godzin po przyjeździe drużyna amerykańska uda

się na boisko AWF na Bielanach, gdzie przeprowadzi pierw­
szy trening.

®Wnocy z 23-go na 24 bm.
lotnictwo amerykańskie
wystrzeliło z przylądka
Canaveral na Florydzie
trzecią rakietę międzykon-
tynentalną „Thor-Able”,
stanowiącą kombinację ra­
kiet „Thor” i „Vanguard”.
W czubie rakiety znajdował
się nadajnik radiowy oraz

biała myszka. Na zdjęciu:
rakieta Thor-Able w mo­
mencie wystrzelenia.

FOT. — CAF

Haiti żąda odwołania

obecnego ambasadora
USA

0 Minister bez teki w rządzie
Haiti Blanche oświadczył na kon­
ferencji prasowej w Nowym Jor­
ku, że rząd republiki zwróci się
w najbliższym czasie do USA ź

prośbą o odwołanie ambasadora
Gerarda Drew, jak również kilku

innych członków służby dyploma­
tycznej. Blanche wyjaśnił, że a-

merykańskiemu ambasadorowi za­
rzuca się niedopuszczalną ingeren­
cję w wewnętrzne sprawy Haiti.

Przemówienie Raaba po powrocie z Moskwy

WIEDEŃ (PAP)
W poniedziałek powróciła z

Moskwy do Wiednia austriac­
ka delegacja rządowa, która
bawiła z wizytą w ZSRR.

W przemówieniu wygłoszo­
nym na lotnisku w Wiedniu
kierownik delegacji, kanclerz
federalny Raab, powiedział m.

in.:
„Nasza wizyta w Moskwie

upłynęła pod znakiem ser­
decznej gościnności. W czasie

Nasser zwołuje
konferencję

krajów
afrykaAske-
azjatyckich

KAIR (PAP)
Prezydent ZRA, Nasser.

zaproponował zwołanie w try­
bie nagłym konferencji mini­
strów spraw zagranicznych
krajów afrykańskich i azja­
tyckich w celu omówienia kry­
tycznej sytuacji na Bliskim i
Środkowym Wschodzie.

„Zaporoźsfal66
może być z nich

dumny

wolnym od czynności oficjal­
nych mogliśmy zwiedzić za­
kłady pracy, instytucje kul­
turalne i państwowe.

W naszych rozmowach —

dodał Raab — nie było żad­
nych spraw spornych. Wyniki
wizyty zostały przedstawione
jasno we wspólnym komuni­
kacie, do którego nie mam

prawie nic do dodania. Chciał-
bym tylko powiedzieć, że roz­
mowy przebiegały w duchu
wzajemnej grzeczności. Naszą
prośbę o zmniejszenie przewi­
dzianych umową dostaw ro­
py naftowej przyjęto życzliwie.
Wspomnień, jakie wynieśliś­
my z Moskwy, nie mąci naj­
mniejszy cień. Dobre i przy­
jazne stosunki ze Związkiem
Radzieckim będą nadal roz­
wijać się w tymże duchu.
Chciałbym jeszcze — powie­
dział na zakończenie Raab —

wspomnieć o niezwykłej ser­
deczności, z jaką witała nas

ludność Związku Radzieckie­
go.

W sytuacji w jakiej znajduje się dyplomacja amery
kańska i brytyjska , kola polityczne tych krajów oba­
wiają się, że konferencja taka jeszcze bardziej skompro­
mitowałaby ostatnie pociągnięcia USA i Wielkiej Bry­
tanii. I tu właśnie leżą główne przyczyny opóźniania i
utrudniania rokowań, w sprawie spotkania szefów rzą­
dów wielkich mocarstw i innych zainteresowanych
państw.

Niemniej jednak fala oburzenia, jaką wywołała inter­
wencja amerykańska w Libanie i angielska w Jordanii,
oraz powszechne żądanie wycofania obcych wojsk z Bli­
skiego Wschodu, zmuszają rządy zachodnie do wyrażenia
zgody na prowadzenie rokowań w sprawie Bliskiego
Wschodu. Równocześnie ujawnione zostały poważne roz­
bieżności, jakie istnieją między zachodnimi sojusznika­
mi. Jeśli Stany Zjednoczone nie sugerują dotychczas żad­
nego terminu konferencji, to Wielka Brytania uważa, iż
Rada Bezpieczeństwa powinna ustalić jak najszybciej da­
tę spotkania. Francja opowiadając się za spotkaniem na

najwyższym szczeblu stoi natomiast na stanowisku, iż
konferencja powinna odbyć się w Europie, a nie na fo-
rum Rady Bezpieczeństwa. Istnieją również poważne róż­
nice zdań, co do tematu i porządku obrad ewentualnej
konferencji. Wspólna jest chyba tylko świadomość tego,
że przy obecnym zaangażowaniu światowej opinii pu­
blicznej w sprawy Bliskiego Wschodu nie da się uniknąć
konferencji na najwyższym szczeblu. I właśnie to po­
znała twierdzić, że wcześniej czy później i to wbrew o-

porom zachodnich kół dyplomatycznych, szefowie rządów
wielkich mocarstw spotkają się przy wspólnym stole
obrad.

Nasza ekipa przyjedzie do
Warszawy dopiero na kilka
godzin przed meczem. Polscy
trenerzy doszli do wniosku,
że dwudniowy pobyt w Spalę
(nasi zawodnicy zostali zgru­
powani tam 29 bm.) wśród la­
sów, wpłynie korzystniej na

kondycję psychiczną drużyny,
niż zgrupowanie w AWF.*

Dla naszej reprezentacji mę­
skiej mecz z USA będzie 64
spotkaniem w historii polskiej
lekkoatletyki (26 po wojnie).
Warto też dodać, że w ostat-

1 nich 14 meczach (od 1955 r.)
odnosiliśmy kolejno sarnę zwy­
cięstwa. Reprezentacja kobie­
ca rozegra swoje 38 spotkanie
(23 po wojnie).

Program zawodów pozostaje
bez zmian. Być może, tylko w

sobotę, 2 bm. poza konkursem
odbędzie się chód na 20 km.
Punktacja w konkurencjach
kobiecych i męskich będzie
prowadzona oddzielnie, kon­

kurencje indywidualne będą
punktowane — 5, 3, 2, 1 a szta­
fety—5,2.

*

We wtorek wiceprzewodni­
czący PZLA J. Mulak podał
do wiadomości skład reprezen­
tacji Polski. W. drużynie są
wszyscy nasi najlepsi z wyjąt­
kiem kontuzjowanych — Ry-
chterówny, Bożka i Jarzem-
bowskiego. Pod znakiem zapy­
tania stoi jeszcze start Bibro-
wej i Malcherczyka. Wpraw­
dzie dawne kontuzje mają oni
już wyleczone, ale nie wiado­
mo, czy na ich start zgodzą
się lekarze.

Aby lepiej zorientować się
w aktualnym układzie sil, kie­
rownictwo naszej ekipy ma za­
miar w kilku konkurencjach
— skoku w dal, skoku wzwyż,
tyczce, kuli, oszczepie wysta­
wić po trzech zawodników.
Mecz z USA będzie więc je­
szcze jedną eliminacją przed
mistrzostwami Europy w

Sukcssy komunistów
w wyborach

samorządowych
PARYŻ (PAP)

Ubiegłej niedzieli w czterech
miastach francuskich Pont-
1’Abbe (Finisterre), Penta-di-
Casinca (Korsyka), Sent-Flo-
rent (Cher) i Carbonne (Hau-
te-Garonne) — odbyły się czę­
ściowe wybory do rad miej­
skich, w których kandydaci
FPK względnie listy komuni­
styczne uzyskały znacznie
wyższy procent głosów w po­
równaniu z wyborami prze­
prowadzonymi w roku 1953.

(Obsł. wł.) Jak już informo­
waliśmy w Kombinacie im.
Lenina jako pierwszej hucie
w Polsce pracuje w ramach
wymiany grupa odlewników
radzieckich Zaporożstalu.
Swojego rodzaju ciekawostką
jest fakt, że Żaporożstal to

bardzo „matczyny" obiekt dla
krakowskich hutników — tu
bowiem najwięcej osób z

Kombinatu uczyło się hutni­
czego zawodu.

Od pierwszych dni czerwca

br. 52-osobowa grupa hutni­
ków radzieckich przystąpiła
do pracy w stalowni Kombi­
natu obejmując do obsługi IV

piec martenowski. Kierowni­
kiem zespołu jest inż. N. K.
Wolżan. W dniu wczorajszym
radziecka grupa wykonała
plan wytopu stali przypadają­
cy na 28 dni miesiąca lipca.
Zadania swoje hutnicy radziec­
cy wykonali pierwsi przed za­
łogami pozostałych pieców
martenowskich stalowni.

Kierownik grupy inż. N. K.
Wolżan podzielił się swoimi
uwagami z przedstawicielem
„Gazety" z dotychczasowego
pobytu w Kombinacie im. Le­
nina. Powiedział on m. in.:
.— U nas w Zaporożstalu

mamy lepsze wyniki naszej
pracy. Moim zdaniem za­
leżne jest to w dużej mierze
od takich czynników, jak —

lepsza organizacja przy
remoncie pieców, (2,5 raza

mniej czasu przeznaczamy na

ich remonty), w Kombinacie
im. Lenina brak jest dobre­
go sprężonego powietrza do
wydmuchiwania trzonów z

pieca martenowskiego, no i
wreszcie czynnik ostatni to

odporna cegła magnezyto-
chromitowa, której w Kombi­
nacie się nie stosuje.

Kierownictwo stalowni
Kombinatu, a wśród niego
inż. Sikora z uznaniem wyra­
żają Się. o towarzyszach z Za­
porożstalu. Mimo awarii jaka
była na IV piecu stalow­
ni (niezależna od nich)
wykonali zadania planowe
miesiąca. Uzyskują czas wy­
topu lepszy od naszych hutni­
ków. Są bardzo zdyscyplino­
wani i solidni w pracy —

mówi inż. Sikora. Trzeba
stwierdzić, że jest to załoga
bardzo doświadczona w pracy.
Wprowadzony przez nich dol­
ny System naprawy spustowej
stosuje się już na sąsiednich
piecach martenowskich.

Taka bezpośrednia wymia­
na doświadczeń przyniesie lia-
pewno dobre wyniki obustron­
ne. Gratulujemy zatem hu­
tnikom Zaporożstalu i życzy­
my dalszych sukcesów w pra­
cy w naszym Kombinacie.

(S.P.)
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Przed meczem I z”‘a"?
w składzie

ze | Wisły
Niedzielne zwycięstwo sosnowieckiej Stali w spotkaniu

z zawsze groźną Lechią z Gdańska było jedną z najwięk­
szych niespodzianek XIII rundy mistrzostw ekstraklasy. Jak
widać trener Cebula czyni wszystko, by prowadzony przez
niego zespół nie spadł do II ligi. Czy mu się to uda — tru­
dno prorokować. Sytuacja W:,grupie spadkowej tabeli jest
bardzo skomplikowana.

Chcielibyśmy
poinfor­

mować naszych Czy­
telników o przyję­
ciu Teatru Ludo­
wego na wystę­
pach w Paryżu.

Muszę z góry zastrzec, że
to co powiem na ten temat

z konieczności będzie miało
charakter niepełny. Większość
bowiem poważniejszych re­
cenzji ukazała się już po na­
szym wyjeździe z Paryża i

jeszcze do nas nie dotarła.
Kiedy będziemy mieli już ca­
ły materiał zorganizujemy
konferencję prasową. W tej
chwili o naszych występach i
o ich przyjęciu przez publicz­
ność czy krytykę mogę mówić
na podstawie reakcji widow­
ni, rozmów, spotkań no i re­
cenzji w pismach. codzien­
nych.

Na pierwszej konferencji
prasowej, która odbyła się po
premierze paryskiej „Turan­
dot” a zorganizowanej przez
Międzynarodowy Instytut Te­
atralny, teatr nasz spotkał się
z dużym zainteresowaniem
krytyki. Podstawą dyskusji
byt zarówno mój odczyt o Te­
atrze Ludowym, jak i przed­
stawienie „Turandot”, które
spotkało się z żywą reakcją
i wieloma entuzjastycznymi
ocenami, zwłaszcza wśród
młodych krytyków.

19 lipca odbyło się drugie
spotkanie z Międzynarodowym
Stowarzyszeniem Młodej Kry­
tyki Teatralnej — do którego
należy 17 państw. Spotkanie
to potwierdziło, że teatr nasz

najlepiej zrozumiany i przy­
jęty został przez młode poko­
lenie krytyków.

— A drugie przedstawienie?
— O ile „Turandot” wyro­

biła nam — jeśli można tak
powiedzieć — markę wśród
publiczności obcojęzycznej, o

tyle „Jacobowsky” poruszył
polską opinię emigracyjną.
Był wśród Polonii przysłowio­
wym kijem w mrowisku. Wy­
wołał poruszenie, uderzył w

tradycje, spowodował bardzo

Wokół sprawy
zwiększenia liczby
obserwatorów ONZ

0 Jak donosi agencja France

Presse, sekretarz generalny ONZ

Hammarskjoeld zwrócił się do

rządu szwedzkiego z prośbą o po­
stawienie do dyspozycji ONZ do­
datkowej grupy obserwatorów,
przeznaczonej do podjęcia pracy
w Libanie.

Rząd szwedzki nie zajął dotych­
czas stanowiska w tej kwestii,

Pierwsze posiedzenie
nowego sejmu fińskiego
• We wtorek 29 bm. odbyło

się pierwsze posiedzenie sejmu
fińskiego nowej kadencji. Jak

wiadomo, dokonano wyboru prze-,
wodniczącego sejmu, którym zo­
stał b. premier i przywódca par­
tii agrarnej a Sukselainen. Uzy­
skał on w drugiej turze głosowa­
nia 145 głosów na 200 glosujących.

Światowy kongres
Żydów domaga się

przerwania doświadczeń

nuklearnych
0 W Genewie zakończyły stę

obrady Komitetu Wykonawczego

janiu w miejscowości Mikalles sto­
jącego na skraju drogi samocho­
du, nastąpił w nim wybuch, któ­
ry zdemolował także samochód

premiera, jednakże Sami Sólh nie
odniósł szwanku. Na miejscu za­
machu pozostało kilka trupów. —

Rozpoczęcie rozmów
francusko- niemieckich

0 W bońskim Ministerstwie

Spraw Zagranicznych rozpoczęły
się we wtorek rozmowy między
francuskim ministrem spraw za­
granicznych Couve de Murville a

dr von Brentano. Couve de Mur-

ville przyjęty został następnie
przez kanclerza Adenauera.

Kongres mikrobiologów
w Sztokholmie

0 W poniedziałek rozpoczęły się
w Sztokholmie obrady Międzyna­
rodowego Kongresu Mikrobiolo­
gów, w którym bierze udział 1.200

delegatów z 50 krajów. Polska jest
reprezentowana przez 8 mikrobio­
logów z prof. Henrykiem Meise-
lem (PAN) na czele.

B. prezydent Syrii
aresztowany w Iraku

$ Jak podaje dziennik syryjski

„Al Ałam”, w Bagdadzie został

aresztowany były prezydent Sy­
rii pułkownik Adib Szlszakli, któ­
ry przez syryjski trybunał woj­
skowy został zaocznie skazany na

karę śmierci. Według doniesień
dziennika rząd Republiki Irackiej
zamierza wydać pułkownika Szi-
szakłi władzom syryjskim.

Władze irackie przekazały już
przedstawicielom armii syryjskiej
grupę obywateli syryjskich, któ­
rzy zbiegłszy z kraju uzyskali a-

zyl polityczny od poprzedniego
rządu Iraku. (PAP)

O tym, czy zwycięstwo odnie­
sione nad Lechią było tylko przy­
padkiem, czy też stanowi ono do­
wód renesansu formy odmłodzo­
nego zespołu Ślązaków, będziemy
się mieli okazję przekonać już za

kilka dni. W najbliższą sobotę 2
VIII piłkarze Stali gościć będą w

Krakowie, gdzie zmierzą się z ró­
wnież zagrożoną spadkiem Wisłą.

Sądzimy, że tak kierownictwo

drużyny, trener jak 1 przede
wszystkim sami zawodnicy u-

czynią wszystko co leży w ich

możlwiościach, by w meczu ze

Stalą zdobyć zwycięskie, a tak

potrzebne krakowianom pun­
kty.

Oświadczenie Stassena

WASZYNGTON (PAP)
Jak podaje agencja UPI, b.

specjalny doradca Eisenhowe­
ra w sprawach rozbrojenia
Harold Stassen po odbyciu 35-
minutowej rozmowy z prezy­
dentem USA w Białym Do­
mu oświadczy! w poniedziałek
dziennikarzom: „Od dawna już
jestem zdania że spotkanie
między prezydentem Eisenho­
werem i premierem Chrusz-
czowem w Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych, byłoby
korzystne dia Ameryki".

O szansach krakowian
rozmawiamy z kierowni­
kiem sekcji piłkarskiej
„wiślaków” — z mjr. Ko­
perkiem.

— W Bytomiu przegrali­
śmy zasłużenie, chociaż wy­
soka cyfrowo porażka spo­
wodowana została w dużej
mierze nerwowością Leś­
niaka. Na tle niedzielnego

W kttku '

wierszcsch
W miejscowości Opatia (Jugo­

sławia) zakończył się VII między­
narodowy raid samochodowy •

Wielką Nagrodę Adriatyku. Zwy­
ciężył reprezentant Francji Ber­
ger przed Szwedem Andersenem
i zawodnikiem NRF — Levy.

♦
W San Remo odbyło się mię­

dzypaństwowe spotkanie bokser­
skie, w którym Włochy pokonały
NRF 14:6,

0 występach
nowohuckiej

sceny

w Paryżu
mówi dyrektor

TEATRU

LUDOWEGO
Krystyna

Skuszanka

różne reakcje od entuzjazmu
do obrazy. Pewne zastrzeże­
nia budził sam wybór sztuki.
Nasza interpretacja natomiast

przyjęta została z uznaniem,
choć znowu bardzo dyskusyj­
nie. Zresztą reakcja widowni
była ogromnie żywa, taka, ja­
kiej nie widzieliśmy na żad­
nym z przedstawień w kraju.
Oczywiście żałować należy, że
nie graliśmy „Imion władzy”
— naszej pozycji czołowej.

— Sukces w Paryżu, w Te-

atrze Narodów nie jest rzeczą
łatwą. Biorąc pod uwagę i
nieszczęśliwy termin i to, że
nie zrobiono Wam żadnej re­
klamy, sukces jaki odniósł
Teatr Ludowy jest chyba
szczególnie cenny.

— Oczywiście, chociaż spra­
wy nie należy upraszczać. Na­
sze przedstawienia były wy­
darzeniem, o którym bardzo
wiele się mówiło, które poru­
szyło artystyczną opinię, a to

bardzo dużo. Przesadą byłoby
twierdzenie, że podobaliśmy
się wszystkim. Akceptowali
nas bez zastrzeżeń młodzi i lu-
ludzie o temperamentach po­
łudniowych. Niektórzy zaś
Francuzi, rozkochani w kla­
sycznym teatrze, uważali nas

za zbyt agresywnych, chociaż
przyznawali, że teatr nasz o-

bok marokańskiego, który wy­
stąpił z Molierem przepusz­
czonym przez filtr własnej,
obrzędowej raczej sztuki —

jest najciekawczą pozycją se­
zonu w Teatrze Narodów. Ten
podział opinii według poko­
lenia i temperamentu narodo­
wego jest bardzo charaktery­
styczny i bardzo ciekawy.

Dyrektor arystyczny Teatru
Narodów, z okazji naszego
spotkania z Międzynarodowym
Stowarzyszeniem Młodej Kry­
tyki Teatralnej, podsumowu­
jąc tegoroczny sezon Teatru
Narodów, podkreślił, że Teatr

Ludowy ocenia jako zjawisko
wybitnie interesujące arty­
stycznie, nie tylko na prze­
strzeni ostatniego roku, ale
całej pięcioletniej działalności
Teatru Narodów. Stwierdzenie
to poparł oficjalnym zapro­
szeniem Teatru Ludowego na

następny sezon z zarezerwo­
waniem lepszego niż w obec­
nym roku terminu występu.

Rozmawiała:

Światowego Kongresu Żydów. —

Przewodniczył dr W. Goldmann.
W uchwalonej rezolucji komitet

wykonawczy kongresu zwraca się
do państw rozporządzających bro­
nią jądrową z apelem, aby na­
tychmiast zaprzestały doświadczeń
z tą bronią.

Zamach na premiera
Libanu

0 We wtorek rano w pobliżu
miejscowości Mikalles, o kilka ki­
lometrów na południowy wschód
od Bejrutu, dokonano zamachu

bombowego na premiera Libanu,
Sami Solha.

Rozgłośnia, która

daje się we znaki

imperialistom
KAIR (AR)

W ostatnich dniach, w ra­
mach obchodu święta narodo­
wego Zjednoczonej Republiki
Arabskiej, zostały oddane do
użytku dwie nowe radiosta­

cje. Z tej okazji prasa kairska
publikuje dane dotyczące „Gło­
su Arabów”, stacji znienawi­
dzonej przez imperialistów z

powodu głoszenia przez nią
haseł wyzwoleńczych. „Głos
Arabów” posiada dwa nadaj­
niki o mocy 150 kWt każdy

spotkania z Polonią, a przed
meczem ze Stalą w skła­
dzie naszej drużyny doko­
namy kilku zmian. Dotyczą
one przede wszystkim linii
ataku. Zestawienie pozosta­
łych formacji, które są do­
brze zgrane, pozostanie na­
tomiast bez zmian — o-

świadczą nasz rozmówca.

Komisja turystyki i ochrony
przyrody, wspólnie z zarządem
wojewódzkim Ligi Przyjaciół
Żołnierza w Krakowie organi­
zuje pierwszy doświadczalny
raid turystyczno-motorowy do­
okoła Polski, związany ze

zwiedzeniem obiektów ochro­
ny przyrody oraz miejsc histo­
rycznych bitew Wojska Pol­
skiego. Raid wyrusza z Kra­
kowa w dniu 5 sierpnia br.

Solh powracał ze swej letfiiej
rezydencji do Bejrutu. Przy mi-

oraz dwa nadajniki zapasowe.
Audycje są dobrze słyszalne
na obszarze od Maroka do
Afganistanu oraz od Turcji
po wschodnią Afrykę.

Ponadto specjalne audycje
są nadawane dla południowo-
wschodniej Azji oraz Ameryki
Łacińskiej. Łącznie są one na­
dawane w 25 językach, w tym
również w hebrajskim.

Nowości

CHIN
Pietwsze w Chinach

„żelazne płuca” zostały
wyprodukowane w fabry­
ce aparatury medycznej
w Szanghaju.

FOT. — CAF

BARBARA GEMROT

Alggg Itamewfarg

A teraz: Warszawa
W ciągu minionych dwu dni opinia sportowa całego

świata emocjonowała się przebiegiem lekkoatletycznego
„meczu stulecia” USA — ZSRR. Pierwsze w historii
lekkoatletyki spotkanie reprezentantów obcych krajów
zakończyło się — jak już podawaliśmy — zwycięstwem
ZSRR.

Oceniając przebieg spotkania zwycięstwo reprezenta­
cji Związku Radzieckiego dwoma punktami jest chy­
ba sprawiedliwe. Można wprawdzie mówić o szczęśli­
wych sukcesach zawodników ZSRR w takich konku­
rencjach, jak skok wzwyż czy tyczka, należy jednak
pamiętać, że i reprezentantom USA dopisywało szczęś­
cie. Niespodziewanie odnieśli oni podwójne zwycięstwo
w rzucie młotem, w. pchnięciu kulą wygrała Brown za­
skakując zwycięstwem nad rutynowaną Zybiną, a w

biegu na 5 tys. m. Amerykanie zajęli drugie i trzecie
miejsca. Ta ostatnia konkurencja była wielką niespo­
dzianką. Postawa biegaczy USA stanowić może zwia­
stun, że i w tej konkurencji „nowy świat” chce dojść
do wysokich wyników.

Szczególną uwagę przed zbliżającymi się mistrzost­
wami Europy w Sztokholmie nia wynik Riachow-
skiego w trójskoku. Reprezentant ZSRR wydaje się być
w tej konkurencji „murowanym” faworytem. Nowym
rekordzistą świata został również lekkoatleta amerykań­
ski Johnson, poprawiając w dziesięcioboju oficjalny re­
kord należący do Kuźniecowa. W uzyskaniu tak znako­
mitego rezultatu — 8302 pkt. najwięcej dopomógł A-
merykaninowi wynik w oszczepie, w której to kon­
kurencji Johnson swoim rezultatem 72,99 byłby lepszy
w poniedziałek od specjalisty, swego rodaka, b. rekor­
dzisty świata Helda.

Mecz moskiewski zakończony. Zainteresowanie sym­
patyków „królowej sportu” kieruje się obecnie na

Warszawę, gdzie w dniach 1 i 2 sierpnia reprezenta­
cja USA zmierzy się z Polską.
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Nasi socjologowie
w akcji
■ JAK MIODZIE®

REAGUJE NA FILMY?
H ŚRODOWISKA TWÓR­

CZE POD OBSERWACJĄ
S ŚWIADOMOŚĆ KLA­

SOWA - A POCHODZE­
NIE SPOŁECZNE

Zakład Badań Socjologi­
cznych PAN — obok pro­
wadzonych od dłuższego
czasu prac dotyczących
struktury społecznej klasy
robotniczej i inteligencji —

podjął ostatnio badania nad
kulturą tych środowisk.

Punktem wyjścia do ba­
dań młodzieży zamieszku­
jącej hotel robotniczy przy
FSO w Warszawie była
analiza reakcji tej młodzie­
ży na filmy. Przeprowadzo­
no dodatkowo ankietę
wśród przypadkowej pu­
bliczności kin, mającą na

celu badanie freltwencu
oraz opinii widzów o fu­
mach. , .

Wiele uwagi poświęcają
socjologowie badaniu śro­
dowisk twórczych. Rozpo­
częto niedawno zbieranie
materiałów naukowych do­
tyczących literatów, praw-

.. < -ArłMunh owiń nau-

jęowców, humanistow>

Dom
miał
Do-

Więcej' różnic, niż

jedności

ników, różnych grup nau­
kowców, humanistów, pe­
dagogów i chemików. Na
ukończeniu są prace nad
środowiskiem dziennikarzy.

Zespól łódzki rozpoczął
pracę badawczą nad losami
przedwojennych absolwen­
tów gimnazjum i liceum
im. T. Kościuszki w Łodzi
— szkoły znanej ze swych
tradycji lewicowych. Ba­
dania te pozwolą zoriento­
wać się w znacznym stop­
niu w obecnej roli społe­
cznej ludzi, którzy wyszli
z postępowych kół przed­
wojennej inteligencji.

Oddano już do druku
wyniki badań nad dwoma
tysiącami absolwentów
Technikum Włókienniczego
dla robotników wysunię­
tych w drodze awansu —

instytucji kształcącej nowe

kadry inżynieryjno-techni­
czne. Badania dają odpo­
wiedź na dwa podstawowe
pytania: kim byli poprzed­
nio kandydaci do studiów
i stanowisk tzw. inteligen­
ckich i kim są obecnie w

życiu społecznym. Badania
te mają przede wszystkim
wielką wagę ze względu na

dążność do wyjaśnienia, w

jakim sotpniu świadomość
klasowa jest zdetermino­
wana pochodzeniem spo­
łecznym. (A. R.)

podamy nazwy
miejscowości na­
zwiska bohaterów
będą zmyślone. Cho­
dzi o sam sposób na­
rastania społecznego

skandalu, który jest tak wy­
razisty w miastach, gdzie
wszyscy znają wszystkich od
strony kuchni i sypialni.

A więc: Powiatowy
Kultury jakoś stale nie
szczęścia do kierownika,
szło do tego, że co obyczajniej-
sza część społeczeństwa omija­
ła go jak siedlisko zarazy mo­
ralnej. Na koniec oddano tę
schedę w pieczę panu Wincen­
temu Kowalskiemu, który
sprawuje ją od dwóch lat do
chwili obecnej. Mówiąc bez­
stronnie — o ile warta jest
coś bezstronność obserwatora
zamiejscowego — wydawało
się, że tym razem nie zamie­
niono siekierki na kijek
Owszem, Dom Kultury nabrał
godniejszego wyglądu, solid­
nych drzwi, a nawet jego „sa­
nitaria" przestały przypominać
— przepraszam — obozowe
latryny. Organizacyjnie — zno­
wu o ile uszy i oczy mnie nie
zawodziły — widać było nie­
zgorsze wyczucie kierunku i
charakteru pracy u nowego
gospodarza.

Dom Kultury — jak to naj­
częściej bywa w tych miastach
— mieści się w starej obywa­
telskiej posesji, stąd też wcale
a wcale nie zbywa na „prze­
strzeni życiowej". Przed woj­
ną zamożniejsze mieszczaństwo
cechowe ufundowało własnym
sumptem swoją resurę, „So­
kół". Zrządzeniem powikłań
historycznych zamieniono po
wojnie „Sokół" na szkołę.
Znaną osobistością szkoły jest
p. Maria Malinowska. Osoba
energiczna, nie z tych, które
pozwalają sobie dmuchać w

kaszę. Od jakiegoś czasu daw­
ni właściciele podnieśli raban:
przywrócić „Sokołowi" jego
prawowite przeznaczenie —

szkołę won! W tej to drażli­
wej sytuacji kierownik Kowal­
ski zgrzeszył ciężko — jak
zgrzeszyłby prawdopodobnie
na jego miejscu każdy kie­
rownik podobnego domu kul­
tury. W złą godzinę chyba po­
myślał-, że „Sokół" pasowałby
jak ulał na reprezentacyjną

placówkę kulturalną. Przy
czym nie tylko pomyślał, lecz
zaczął argumentować, widać
niedostatecznie po cichu. Mia­
nowicie: że typ spornej szko­
ły nie wiąże się z ekonomicz­
nymi potrzebami terenu — że

należałoby się zastanowić w

ogóle nad jej przydatnością.
Oto pokrótce osnowa tema­

tyczna wydarzeń — w tym
miejscu pęka bomba z tak nie­
oczekiwaną zawartością, że aż
nos zatyka. W mieście są dwa
rozognione obozy: za szkołą,
contra kierownikowi DK i na

odwrót. Który liczebni-ejszy,
możniejszy — lojalnie przemil­
czam. Nieobyty z wydarzenia­
mi totumfacki — jak nieprzy-
mierzając niżej podpisana —

mo-że spłonąć na wiórek pod
obstrzałem tych dwóch nie­
przyjacielskich linii. Toteż od
razu podnoszę ręce do góry i
ogłaszam, że kompletnie nie
wyznaję się, która strona jest
głosicielem świętej prawdy, a

która łże jak z nut. Nie pisnę­
łabym też pewnie ze strachu
ani słowa na ten temat — gdy­
by mi przy okazji nie nabił
ćwieka w głowie tzw. problem
władzy. Słuchając strasznych
opowieści miejscowych pomy­
ślałam, że chyba tamtejsi po­
wiatowi i miejscy ojcowie te­
renu sprawują swą władzę pod
osłoną nocy, wtedy gdy icli nikt
nie widzi i nie słyszy i kiedy
oni nic nie widzą i nie sły­
szą.

w Domu

j nie po-
żadnego o-

bywatela, który zna

miejsce w społeczeń-
i rodzinie. Przyczyna?

A mówi się tak:
Kultury dalej
stoi noga ża<
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StUlM ZDROWIA
Michał Zaręba

prac, administracyjny Służby Zdrowia

Dającą się zaobserwo­
wać stopniową likwi­
dację samodzielnych

punktów felczerskich uwa­
żam za zjawisko dodatnie.
Dzisiaj, kiedy dąży się
przede wszystkim do jako­
ściowego rozwoju kadr Słu­
żby Zdrowia, do wyelimi­
nowania z jej szeregów sił
półkwalifikowanych, rów­
nież dotychczasowe niesłu­
sznie rozbudowane kompe­
tencje felczerów muszą u-

lec regulacji. Jest rzeczą
niezaprzeczalną, że wszyst­
kim tym ludziom, którym
przy werbunku do szkół
felczerskich obiecywano
„złote góry”, a których po­
zycja w Służbie Zdrowia
była i jest poniekąd nieo­
kreślona —• stała się w pe­
wnym sensie krzywda. Nie­
mniej, mając na uwadze in­
teres społeczny, nie wolno
dłużej tolerować zezwoleń
na prywatne praktyki, na

wypisywanie recept złożo­
nych i ordynacji w zastęp­
stwie lekarzy ośrodków

zdrowia oraz Pogotowia
Ratunkowego, wykonywa­
nych przez felczerów na

terenie kraju.
Odnośne zarządzenia Mi­

nisterstwa Zdrowia muszą
ulec zmianie. Zrodziły się
one w okresie, kiedy mie­
liśmy
ilość lekarzy dyplomowa­
nych niż obecnie,
czas dyktowała je konie­
czność — dzisiaj już zdez­
aktualizowana.

Funkcje felczerów winny
być jak najszybciej spro­
wadzone do funkcji wyk-
kwalifikowanych pielęgnia­
rzy. Moim zdaniem, stano­
wiska kontrolerów sanitar­
nych przy stacjach San.-
Epid. należałoby również
obsadzać wyłącznie felcze­
rami. Dotychczasowa dzia­
łalność tych placówek po­
zostawia sporo do życzenia
i właśnie w tej dziedzinie
fachowcy ze szkół felczer-
skich byliby bardzo pożą­
dani.

znacznie mniejszą

Wów-

I PACIE nu Cl
W

Mgr inż. Kazimierz Jędrych
Chcę zwrócić uwagę na

sprawę, która może nie
ma charakteru pryn­

cypialnego, ale „psuje krew"
każdemu, kto zetknie się z

obowiązującymi w prote­
tyce dentystycznej zwycza­
jami. Dopóki pracownia
protetyki dentystycznej w

Krakowie mieściła się przy
iii. Batorego 5, przyjęty
sposób uzyskiwania prawa
do świadczeń (choć w swej
istocie biurokratyczny)
nie dawał o sobie znać w

sposób jaskrawy. Dopiero
gdy zakład przeniesiono na

ul. Pawią 3, a jednocześnie
utrzymano dotychczasowy
tryb załatwiania pacjentów,
bezsens stosowanego syset-
mu wystąpił w całej oka­
załości.

Pacjent, który zgłasza się
po jakąkolwiek poradę (np.
po naprawę uszkodzonej
protezy), otrzymuje na od­
powiednim formularzu i>-
rzeczenie o konieczności tej
naprawy oraz jej zakresie.
Jednakże zakład protetyki
nie może podjąć wykonania
naprawy, dopóki nie otrzy­
ma formalnego zlecenia,
które wystawia Wydział
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Zdrowia przy ul. Batorego
3. Zlecenie tym się różni od
orzeczenia konieczności na­
prawy, wystawionego przy
ul. Pawiej 3, że przepisane
przez kalkę na innym for­
mularzu, wystawiane jest
przy innej ulicy, a więc w

odległości dobrych dwu ki­
lometrów... Funkcja urzęd­
niczki z ul. Batorego pole­
ga wyłącznie na przepisa­
niu tekstu na innym for­
mularzu, potem — wpisa­
niu do książki, na przyło­
żeniu pieczątki i podpisa­
niu.

Czy nie można by skaso­
wać jednego z dwu pokry­
wających się w treści pa­
pierków, a jeśli nawet do­
konywana rejestracja jest
niezbędna, to przynajmniej
dokonywać jej w zakładzie

protetyki dentystycznej
przy ul. Pawiej, nie nara­
żając pacjentów na niepo­
trzebną stratę czfesu? A

wreszcie, czy Wydziałowi
Zdrowia nie opłaciłoby się
przeniesienie osoby zatrud­
nionej obecnie przy niepro­
duktywnym przepisywaniu
formularzy — do Innych u-

slug w Służbie Zdrowia?

swoje
'stwie
Kierownik Kowalski (pracuje
od dwóch lat) jest znany jako
notoryczny pijak... Z Domu
Kultury uczynił prywatny bu­
fet, gdzie nierzadko rozpija

i wagarującą młodzież szkolną...
Kierownik Kowalski znany
jest ze „sprytu?"... Nim dobrnął
do obecnej posady, na niedłu­
giej przestrzeni czasu rozstał
się w niezbyt przyjaznych sto­
sunkach z kilkoma zakładami
pracy... Jego obecna gospodar­
ka finansami Domu Kultury
często błądzi między prywatną
kieszenią a właściwym kon­
tem księgowym... Kierownik
Kowalski jest — uczciwszy
uszy — po prostu... kobiecia­
rzem: pewne nieobyczajne
ekscesy miały nawet miejsce
na terenie pracy... Poza tym
gbur, cham, nikomu nie pozwo­
li z sobą współpracować...

Być może wszystko, od a do
z jest zmyślone w tym portre­
cie. Mnie jednak obchodzi

gą
by
nie
lacji. W tej sytuacji pan
walski przedstawia się
szczególny łajdak, skoro tak
bez taktu i maskowania pozwa­
la sobie na ukazywanie istot­
nego „charakteru". Kogoś in­
nego zdjęto by w końcu z

trzaskiem z zajmowanego sta­
nowiska, choćby to był nawet

prezydent. A tutaj, dwa lata
funkcjonowania publicznego?...

Owszem, r

do skóry jak
który siedzi
szczerzy kły
Jak grom z

zarządzono więc kontrolę dzia­
łalności...
Kultury.
Kultury,
chodzi o

ten pierwszy osobowo i per­
sonalnie wspiera podobno złe­
go misia — a wspiera, jak gło-

si fama, na zasadzie wzjem-
nych powiązań uczuciowych,
które znowu nie mają nic
wspólnego z moralnym kodek­
sem.

O tempora!!!
A teraz weżmy rzecz na od­

wrót: załóżmy, że argu­
mentacja Kowalskiego na

temat obecnej szkoły mie­
szczącej się w „Sokole"
nie jest wyssanym z pal­
ca krętactwem, lecz opiera się
na słusznych przesłankach.
Prawdopodobnie nie doszedł
on jednak do tych obserwacji
sam w całym powiecie, gapiąc
się przy tych rozmyślaniach
w niebo i na chmurki. Dlacze­
go zatem nikt z miejscowych
specjalistów nie przeanalizuje
przydatności szkoły i czarno

na białym nie wykaże bezpod­
stawności względnie słuszności
istniejącego poglądu? Z panią
Malinowską nie jest podobno
łatwa sprawa: ma „plecy", po­
parcie — nie da się jej zajść
ani z flanki, ani z przodu.
Hm... rzeczywiście trudna
sprawa. Dziwne tylko, że za

panem Kowalskim też idzie le­
genda „mocnego" poparcia.

I tak w mieście wre jak w

garnku wrzątek. Po jednej
stronie stoi szkoła jak warow­
nia, po drugiej — Dom Kul­
tury. Nie chodzi o to, aby jed­
no czy drugie wysadzić w po­
wietrze — choć nie. ręczę, czy
gdyby któreś ze stron zdobyła
baryłeczkę prochu, nie doszło­
by do głośnych detonacji.

Chodzi o narastanie nisz­
czącego, • fatalnego
skandalu, który do cna

zwaśnił, skłócił, rozin-
i dyczył część niewątpliwie bar­

dzo wartościowego społeczeń­
stwa. I to wokół sprawy, któ­
rą to społeczeństwo
powinno rozwiązać wspólnie, z

rozmysłem i z korzyścią oby­
watelską. Nie wiem, nie obcho­
dzi mnie w opisywanych wy­
darzeniach, gdzie i czyja jest
racja. Jeśli jednak choć kroplę
prawdy zawiera to, co wchło­
nęły oczy i uszy przygodnego
obserwatora — klnę się, że oj­
cowie tego terenu sprawują
swą władzę chyba w filcowych
człapach, pod osłoną nocy, aby
ich nikt nie widział, aby oni
niczego nie widzieli i nie
słyszeli...

M. SZELINGOWSKA

Trwają prace przy budowie Trasy Mostowej lm. Stefana Starzyńskiego w Warszawie. Nowa tra­
sa połączy Żolibórz z Pragą przez nowy most drogowy kolo Cytadeli. Pierwsze przęsło mostu już
ustawiono, drugie będzie montowane wkrótce. Na zdjęciu: Budowa mostu. Fot. CAF

Sensacyjne
poszukiwania
w Gople

W głębinach Jeziora Go-

pło krążą płetwonurkowie.
Poszukują oni tajemnicze­
go podwodnego ganku,
który
sków

dań,
pielą
mek

wą
wania ekipy płetwonurków
stanowią fragment badań,
jakie przeprowadza obec­
nie w Kruszwicy ekipa na­
ukowa Instytutu Kultury
Materialnej PAN. Głów­
nym celem badań jest tzw.

Przygródek, gdzie w X

wieku istniała duża osada

rzemieślniczo-handlowa.
(PAP)

podwodnego
według starych zapi-
kronikarskich i po­

miął za czasów Po­
łączyć kruszwicki za-

obronny z miejsco-
kolegiaturą. Poszuki-

ff

•A.

s
zare, namiotowe
płótna łączą nas. Na
leśnych polanach,
nad górskimi poto­
kami przy słonecz­
nych porębach po­

wiewają na wietrze skrzydła
namiotów, szare płótna łączą­
ce w jeden wielki krąg har­
cerską rodzinę. Setki obozów
rozbiły hufce i drużyny, co

wieczór przy płonących wa­
trach skupiają się zastępy, by
po całodziennych harcach za­
śpiewać starą, harcerską
pieśń: „Szare namiotowe płót­
na łączą nas i te jasne, w

słońcu roześmiane dni..."

ewentualność: np.
trzeba uwierzyć
całości, to części

dru-
gdy-
jeśli

re-

Ko-
jako

dobierają mu się
: złemu misiowi,

w mateczniku,
i ostrzy pazury,
jasnego nieba

Wydziału
Dlaczego Wydziału
skoro konkretnie

Dom Kultury? Bo

Harcerskie lato

1000-lecie Państwa Polskiego •— Zabytki Dolnego Śląska. Na zdję­
ciu; Fragment rynku w Jaworze, miasteczku o którym pisano już
w starych kronikach w 1008 r. Pr awa miejskie nadano miastu w

XIII w. Fot. CAF

ta). Najpierw wąska kładka
nad szumiącym potokiem w

Poroninie, krzaki jałowca, le­
sisty brzeg, brama ukryta w

zieleni, a za nią — lato
leśnych ludzi. Hu­
fiec przyjechał dopiero wczo­
raj. Dziś pierwszy dzień obo­
zowania. Chłopcy i dziewczę­
ta razem z kadrą instruktor­
ską — równa setka.

Już namioty rozstawione,
kończy się budować kuchnię
połową, chłopcy pomagają
dziewczętom zbijać prycze.
Pierwszy obóz harcerski —

wielkie, niezapomniane prze­
życie. Komendantka druhna,
haremistrzyni Dobromiła Kru­
szewska prowadziła już nie­
jeden obóz, ale ten jest ekspe­
rymentalny — po raz pierwszy
harcerki i harcerze razem.

Dziesięciu doświadczonych in­
struktorów, w tym kilku na­
uczycieli zapewni młodzieży
opiekę. Wszędzie panuje wzo­
rowy porządek, zdyscyplino­
wanie. Wiadomo, harcerze. 1

Program obozu bardzo uroz­
maicony: wycieczki, podchody,
gry połowę — prawdziwe
dni wielkiej przy­
gody.

W Bialce, pod Bukowiną, na

Kowańcu, ponad wysokimi
czubami drzew łopoczą biało-
czerwone flagi, znacząc miej­
sca harcerskich obozowisk.
Drużyny z Chorągwi krakow­
skiej, drużyny z Chorągwi
poznańskiej, drużyny z Cho­
rągwi zielonogórskiej — tysią­
ce młodzieży w szarych mun­
durkach zawładnęło Podta­
trzem i Beskidami, Gorcami i
ziemią sądecką. Zgłaszają się
do pomocy przy żniwach, w

Nowym Targu przyszli do
aeroklubu, by pomóc przy
sprzątaniu lotniska, wyświad­
czają miejscowej ludności
drobne usługi. Dlatego wszę­
dzie witają z uśmiechem

_

i
przychylnością ich młodzień­
cze — Czuj, czuj, czuwaj!

Druga fura

Poronin. Kolonia dzieci
teatrów dramatycznych
Krakowie. Willa stoi nad

samym potokiem. Podczas po­
wodzi przeżyli chwile gro­
zy. Woda zalała ogród, pod­
chodziła pod próg. Ewakuowa­
no dzieci do przedszkla, ale
na noc już wróciły. Gdy ich
odwiedzamy najstarsza grupa
kąpie się w niegroźnym już
potoku.

Zaglądamy do sypialni.
Ciasnota, nie najczyściej. Wil­
la może swobodnie pomieścić
50—60 dzieci. Przyjechało 120.
Nic dziwnego, że warunki za­
kwaterowania znacznie się po­
gorszyły. Wprawdzie odesłano
20 dzieci do domu, ale i tak
niezupełnie rozładowano za­
gęszczenie. Z wychowawcami
też nie najlepiej. Zaledwie
pięciu; a rozpiętość wieku

z

w
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niego z przerażeniem.
odezwał się nie-

— Dslsyf
Patrzyłam na

— Dean! Chodź ze mną!
spodziewanie Lu.

Dean przeniósł wzrok na niego.
— Iść z tobą? — wyszeptał wpół przytomnie.

— Czy chcesz iść ze

czekając odpowiedzi
rozstąpiła się przed
Sezamu.

Dean zawahał się,
zahypnotyz.owany.

— Nie odchodź!!! -

Ale już

mną? — zapytał Lu i nie

podszedł do ściany, która

nim na kształt bajkowego

potem ruszył za Lu jakby

krzyknęłam za

mnie nie słyszał.

Jak zły sen

przybył do Astrobolidu w

wraz ze mną, Andrzejem 1

nim.

początkach
Korą. Dean

A-Cls

listopada
pozostał na Juvencie. Od dramatycznej rozmowy
w trzecim dniu naszego pobytu w Mieście Zespo­
lonej Myśli widziałam go zaledwie raz 1 to z da­
leka. Usłyszałam tylko przez głośniki konwerno­
mów A-Cisa, że Dean czuje się dobrze 1 ściśle

współpracuje z Lu.

Statek kosmiczny A-Cisa zakotwiczony w pobli­
żu śluzy Astrobolidu składał się przede wszyst­
kim Z dużej kitli, a właściwie gruszki o kryszta­
łowych ścianach i wnętrzu wypełnionym przeni­
kającymi się wzajemnie splotami przewodów tak

cienkich, że niemal niewidocznych gołym okiem.

Był to ów niezwykły przyrząd zwany przez Lu

i A-Cisa dublomózgiem. Natychmiast też nasi fizy­
cy, konstruktorzy i fizjologowie pod przewod­
nictwem matematyczki i loglczki Tal zajęli się
szczegółowym zbadaniem tego skomplikowanego

zespołu cybernetycznego. A-Cic nie wzbraniał Im

nawet dokonywania eksperymentów na sobie.

Przeciwnie, często zachęcał nawet do doświadczeń

i podsuwał oryginalne pomysły, dzięki którym
łatwiej przychodziło nam zrozumieć wiele złożo­
nych procesów fizyko-chemicznych, zachodzących
w dublomózgu. Tak, jak przypuszczaliśmy, była
to sieć niezmiernie skomplikowana, skonstruowa­
na w oparciu o te same zasady i wyrażenia ma­
tematyczne, przy pomocy których można opisać
działanie najwyższych części ośrodkowego układu

nerwowego człowieka czy innej myślącej istoty.
A-Cis nie czuł się jednak dobrze w naszym

świecie. Niemałe znaczenie miało tu z pewnością
zwolnione tempo procesów fizjologicznych. Pod­
dawał się temu w imię ułatwienia kontaktu słow­
nego —- prawdopodobnie na wyraźne polecenie
swych przewodników. Męczyły go też z pew­
nością, mimo pomocy dublomózgu, nieustanne py­
tania i eksperymenty dwudziestu kilku Ziemian,
którzy obsiedli go z wszystkich stron, nie dając
chwili spokoju.

Współpracowałam z nim nad rozszczepieniem
metod wymiany myśli, korzystając pośrednio z po­
mocy wszystkich kolegów. Czy współpraca z

A-Cisem była łatwa? Na pewno nie, chociaż czy­
nił on ogromne wysiłki, aby mi ułatwić zrozu­
mienie trudnych pojęć, jakimi nieustannie ope­
rował. Ponadto, w pierwszej fazie „znajomości”
nie mogłam się przyzwyczaić do jego wyglądu, a

badawcze spojrzenie szeroko rozstawionych oczu

.napełniało mnie długo niepokojem. Później oswoi­
łam się z tym, a nawet poczęłam żywić do A-Cisa

pewnego rodzaju sympatię, jakkolwiek pomiesza­
ną z dużą dozą rezerwy i nieufności.

Mimo stałego udoskonalania konwernomów 1 co­
raz łatwiejszej wymiany prostszych myśli, stosu­
nek Urpian do nas nasuwał w dalszym ciągu
wiele wątpliwości. Co prawda, w zachowaniu

A-Cisa można było zauważyć pewne pocieszające
zmiany; nie podkreślał już w tak nieprzyjemny
sposób, że traktuje ludzi jako istoty niższego ga­
tunku; mogło to jednak wypływać ze względów
taktycznych, w celu pozyskania naszego zaufania.

Urpianie przewyższają nas ogromnie sprawnością
procesu rozumowania, nie mówiąc już o wiedzy,
jaką dysponuje Pamięć Wieczysta, ale na niektó­
rych odcinkach życia psychicznego można zaob-

serwować u nich ogromne zwężenie horyzontów,
a nawet pewnego rodzaju tępotę, patrząc z nasze­
go subiektywnego punktu widzenia. Te „zaćmie­
nia” umysłowe dotyczą najczęściej wszystkiego,
co wiąże się z doznaniami emocjonalnymi, z uczu­
ciami estetycznymi i moralnymi jednostek.

Niemniej każdy dzień pbbytu A-Cisa w Astrobo-

1 i(Izie przyczyniał się do szybkiego wzbogacania
naszej wiedzy. Postęp dotyczył zresztą nie tylko
dziedziny sztucznych mózgów i samosterowanla,
określanej ogólnie przez Urpian jako automato-

cerebria, ale również wielu problemów struktury
materii, problemów antycaąstek i antygrawitacji,
jak też zdobyczy ściśle technicznych: wyzwolenia
blisko 98 procent energii masy spoczynkowej, bu­
dowy silników fotonowych i praktycznych metod

przemiany postaci energii występujących w mido.

Także w naukach biologicznych zaznaczały się
perspektywy dużego postępu. W szczególności w

dziedzinie analizy 1 syntezy genów, która na Zie­
mi była jeszcze w powijakach, Urpianie osiągnęli
poważne sukcesy. Jakkolwiek budowa komórek
w Ich organizmach była odmienna i trudno doszu­
kać się zewnętrznych podobieństw między chromo­
somami ludzi i zwierząt ziemskich i ciałami prze­
noszącymi cechy dziedziczne u Urpian, niemniej
wiele zdobyczy dotyczących kształtowania muta­
cyjnych, dziedzicznych cech odnosiło się również do

żywych organizmów ziemskich.

Osobną, bardzo trudną do zgłębienia dziedzinę
wiedzy stanowiła ta gałąź cybernetyki, która w

powiązaniu z fizjologią i psychologią zajmowała
się techniką czytania myśli 1 uczuć. Urpianie o-

kreślali ją jako analizę synchropromlenną prądów
czynnościowych sieci neutronowej organizmu ży­
wego. Opanowanie jej wymagało jednak jeszcze
wielu studiów przygotowawczych.

Gdyby nie sprawa Deana, można by nawet są­
dzić, iż stosunki między nami a Urpianaml po­
woli, ale systematycznie poczynają się stabilizować.

Ja, ze swej strony robiłam wszystko, aby w jakiś
sposób przez A-Cisa i Lu nawiązać łączność z Dea­
nem i namówić go do powrotu. Niestety, bez naj­
mniejszego skutku. Lu zjawiał się w Astrobolidzie

bardzo rzadko, a ponadto podejrzewałam, że spe­
cjalnie mnie unika. Kiedyś jednak udało mi się
go przyłapać i zagadnąć o Deana.

— Dean wróci tu wkrótce — odrzekł swobodnie.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Wydarzenia na Bliskim
Wschodzie ujawniły istnie­
nie poważnych rozbieżności
w obozie zachodnim odno­
śnie polityki, jaką- po­
winny prowadzić państwa
zachodnie w stosunku do
tego obszaru. Potwierdzają
to doniesienia prasy zacho­
dniej. Tak np. na sprzecz­
ności w obozie zachodnim
w sprawie Bliskiego Wscho­
du wskazuje francuski
dziennik „COMBAT”, któ­
rego artykuł staje się jasny
w świetle wiadomości o

układzie naftowym włos-
ko-marokańskim, na mocy
którego Maroko otrzymu­
je po raz pierwszy 75 proc,
zysku, a nie, . jak dotych­
czas — 50. „Combat” pisze:

„Ci, którzy piętnują kolonia-,,
lizm polityczny u innych, sami'"

śpieszą się z zastąpieniem go
kolonializmem ekonomicznym.
Coure de Maryiile został pil­
nie oddelegowany na wizytę
wyjaśniającą do Fanfaniego i
kanclerza Adenauera. Ta im­
prowizowana reprezentacja nie

jest zgodna z nową metodą dy­
plomacji francuskiej, lecz spo­
wodowana bezpośrednią groź­
bą. Jeśli chodzi o Włochy, nie­
zależnie od tego, jaki rząd jest
przy władzy, istnieje polityka
Earico Mattel, zmierzająca do

wyparcia wyolbrzymionymi
propozycjami wszystkich towa­
rzystw w Tunezji czy też Ma­
roku, które dokonały olbrzy­
mich wysiłków finansowych”.

A dalej: „Jeśli chodzi o

Bonn, agenci niemieccy korzy­
stają z obecności w Kairze

swych nazistowskich poprzed­
ników. Dzieje się tak niewąt­
pliwie nie bez zgody gabinetu
Adenauera. Niemcy zachodnie

prowadzą politykę dumpingu.
Finansiści ich dostarczają ma­
rek, aby stworzyć rynki eks­
pansji niemieckiej. Być może,
że jedni i drudzy zmierzają do

uzyskania leadershipu w Eur-

afryce. Zmierzaliby oni w ten

sposób do bezpośredniego celu,
jakim byłaby Europa. Ta oży­
wiona działalność i konkuren­
cyjna gorączka idzie w parze z

brytyjską ambicją zastąpienia
wspólnego rynku strefą wol­
nej wymiany. Istnieją skom­
plikowane, jeśli nie uzgo­
dnione groźby przeciwko go-
gospodarczej przyszłości państw
zachodnich. (

dzieci bardzo duża: od 5 do
18 lat. To stwarza trudności w

prowadzeniu zajęć. Na dobitek
przed kilku dniami jeden z

instruktorów wyjechał, u-

szczuplając i tak nadwątloną
kadrę. Najmłodszą grupą o-

piekuje się niewiele od nich
starsza dziewczynka. W tej sy­
tuacji trudno mówić o reali­
zacji jakiegoś programu, dzie­
ci nie chcą chodzić na wy­
cieczki, po trosze się nudzą...

W tych dniach kończy się
pierwszy turnus kolonii. Na

wakacje wyjadą nowe grupy.
Należy zwrócić uwagę, by
drugi turnus nie popełniał
błędów pierwszego. Przełado­
wanie „na siłę”, wbrew obiek­
tywnym możliwościom nie
przynosi korzyści dzieciom,
stwarza również dodatkowe
trudności aprowizacyjne. Trze­
ba zawczasu pomyśleć o do­
statecznej ilości wychowaw­
ców. To jeden z podstawo­
wych warunków, by kolonie
się udały.

Fyiania — odpowiedzi i

Po Krakowie rozeszła się
plotka, że z terenów nawie­
dzonych powodzią zwozi się

dzieci zarażone Heine-Me-
diną i tyfusem. Zwróciliśmy
się do kierownika oddziału o-

pieki nad dzieckiem MRN,
Władysława Hejmo z zapyta­
niem, czy mają jakieś niepo­
kojące sygnały. ł

— Żadnych. Wręcz przeciw­
nie: na tegorocznych kolo­
niach, poza nielicznymi wy­
jątkami, stan zdrowotny i
sanitarno-higieniczny bardzo
się poprawił. Wszystkie wizy­
towane przeze mnie kolonie
byty bez zarzutu.

— Czym Charakteryzuje się
tegoroczna akcja kolonijna?

— Przede wszystkim zwróci­
liśmy większą uwagę na pra­
cę wychowawczą, współżycie
towarzyskie młodzieży, zainte­
resowanie pięknem ziemi
ojczystej. Staramy się, by
dzieci jak najlepiej wypoczy­
wały. Zabroniłem nawet u-

rządzania wieczorków tanecz­
nych. Staramy się usunąć
wszelki hałas, by młodzież
miała jak najwięcej spokoju.

— Czy nie ma trudności
aprowizacyjnych?

— Nie. Wszędzie wyżywie­
nie bardzo dobre, cztery i
pięć razy dziennie. Nie na­
potkaliśmy na trudności do­
wozowe. A drugi turnus zapo­
wiada się pod tym względem,
jeszcze lepiej.

Na zakończenie chciałbyrri
zaapelować za pośrednictwem
„GAZETY KRAKOWSKIEJ”,
do rodziców, by przy wyjaź­
dzie dzieci wykazali większe
zdyscyplinowanie i nie zaj­
mowali pierwsi miejsc io
przedziałach kolejowych. To
bardzo przeszkadza nam w

pracy. Również gremialne na­
jazdy rodziców w odwiedziny
na. kolonie dezorganizują nor­
malny dzień wakacyjny, tym
bardziej, że częste, niestety,
są .wypadki podchmielonych
lub wręcz upitych ojców, któ­
rzy swoim zachowaniem zakłó*
cają odpoczynek dzieciom.

(Żuk)
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Co
krakowianie?

W styczniu — generalna próba

Na Dworcu krakowskim
Spróbujmy na podstawie

kilkunastu, liczb wytworzyć
sobie obraz działalności
Miejskiej Biblioteki Publi­
cznej oraz aktywności kra­
kowskich czytelników. Na
terenie miasta (łącznie z

Nową Hutą) istnieje 27 wy­
pożyczalni i 61 punktów bi-
biotecznych. Praca w tych
punktach jest prawie bez­
płatna (40 zł miesięcznie).
Nauczycielom, członkom
komitetów blokowych i
wszystkim tym, którzy pro­
wadzą takie punkty, należy
się uznanie za ich pracą
społeczną. W wypożyczal­
niach i punktach bibliote­
cznych znajduje się obec­
nie 146.428 tomów. W 1957
roku uzupełniono biblioteki
o około 27.000 nowych to­
mów, w tym samym jed­
nak czasie wycofano około
18.000 (z powodu zniszcze­
nia albo zdezaktualizowa­
nia). Ogółem Miejska Bi­
blioteka Publiczna posiada
226.528 tomów.

W '

pierwszym półroczu
1957 roku, 23.913 czytelni­
ków wypożyczyło 352.748
tomów. W analogicznym o-

kresie bieżącego roku 24.250
czytelników wypożyczyło
395.816 tomów. Liczba ksią­
żek przeczytanych przez 1
czytelnika wzrosła z 14.8
do 16.3 w omawianych pół­
roczach. Blisko 70 proc,
książek czyta się zimą i
wiosną.

Jak informujemy się w

wypożyczalni przy . ul.
Dzierżyńskiego 11 (najwię­
kszej w Krakowie), mło­
dzież czyta najchętniej
książki takich autorów, jak
May, Verne, Cooper, Maku­
szyński, Curwood. Starsi
najchętniej czytają powie­
ści Kraszewskiego, Rodzie-
wiczównej, Hemingwaya,
Sienkiewicza. Ze współcze­
snych pisarzy polskich naj­
większą popularnością cie­
szą się Kossak-Szczucka,
Gołubiew, Bunsch, Fiedler
i Meissner. Od czasu do
czasu moda np. na Tyr-

„Czarne niebo” pióra I. J.

Kozłowskiej (wyd. „Czytel­
nik”, str. 135, cena 7 zł) to

książka, która może zaintere­
sować wielu czytelników. Au­
torka w swych, opartych na

autobiograficznym materiale o-

powiadaniach pisze o ludziach,
z którymi stykała się w cza­
sie okupacji i po wojnie.
„Czarne niebo” można okre­
ślić jako interesujący debiut
literacki.

rozpoczęto
elektryfikację

Autor tej książki to mocna

pozycja wszystkich bibliotek.
Chodzi o znakomitego pisarza
niemieckiego, Arnolda Zweiga.
Ostatnio nakładem „Czytelni­
ka'’ ukazała się jedna z jego
książek — pt. „Umilkły dzia­
ła" (str. 426, cena 38 zł).

0 W dniu 2 sierpnia 1958 r. o

o godz. 19.15 — Państwowy Teatr
Rozmaitości wznawia po przerwie
wakacyjnej swą działalność peł­
ną humoru komedią Soribea

„Walka kobiet" graną po raz 73.
W dniu 3 sierpnia br. Teatr

grać będzie sztukę Moliera

„Szelmowskie sztuczki Skapena”.
Bilety już do nabycia w kasie Te­
atru.

manda, Hłaskę z obcych — —

F. Sagan. Poczytność auto- I
rów zależy od dzielnicy. I
Czytelnicy Starego Miasta I
najczęściej poszukują ksią- |
żek Hemingwaya, Feucht- |

Wangera, Zweiga, Manna t ■
S. Undset. „Uniwersalny”
jest A. Dumas; jego powie­
ści czytają wszyscy. —

Znacznym powodzeniem |

cieszą się przekłady z lite- I
ratury obcej szczególnie za- |
chodniej. Zawsze poszuki- |
wane są powieści biografi- B
czne (np. ostatnio „Moulin ■
łłouge” Plerre La Mure’a).

Plagą jest nieszanowanie
książek. Co roku ginie oko- ■
ło 3 proc, książek wypo- ■
życzanych.. — Przeciętnie I
książka jest w obiegu 4—5 I

W. Mor. U

Jeśli do
kina, to...
Możtta

»®gnieszR3
wśród gasgsterów«

(film. prod. franc.)
Podobno reżyser tego fil­

mu Ralph Hablb długo wy­
szukiwał mistrzów catch as

— catch cane, przydatnych
do odtworzenia ról gang­
sterów, bijących się w lo­
kalu nocnym, a scena bija­
tyki jest chyba najbar­
dziej mocną sceną w tym
sensacyjnym filmie. Film

ma charakter raczej łagod­
ny 1 odzwierciedla takie
sobie zwykłe marzenie

śmiesznej pensjonarki, tę­
skniącej do przeżycia wiel­
kiej przygody. A że wła­
mywacz jest przystojny
(Louis Jourdan), więc przy­
goda bez większej emocji
toczy się leniwie, w akom­
paniamencie westchnień, u-

ścisków, pocałunków. Cie­
kawe są w tym filmie zdję­
cia nocne, chociaż niektóre

przygody bohaterów przy­
pominają film przedwojen-

Do 1960 r. zostanie w Pol­
sce zelektryfikowanych 717
km linii kolejowych. Nie jest
to wielkość imponująca, gdy
weźmiemy pod uwagę, że np.
w Holandii przed kilku mie­
siącami został wycofany z o-

biegu ostatni parowóz. Z dru­
giej jednak strony specjalnej
wagi nabiera fakt coraz in­
tensywniejszych robót elektry­
fikacyjnych na kolei, w Pol­
sce. Jednym z najważniej­
szych odcinków jest trasa Ka­
towice — Kraków, przy czym
DOKP Kraków prowadzi ro­
boty na odcinku Szczakowa —

Kraków. Oto kilka informacji
z obecnego stanu robót.

Straż Ptżaraa

i30stąpiC
W walce z „czerwonym ku­

rem” gorącym potem oblewa­
ją się krakowscy strażacy,
którzy już od dwóch lat są
zmuszeni do noszenia gru­
bych, zimowych mundurów.
Gdy słupek rtęci wspina się
do 30 st. C., położenie straża­
ków nie jest godne zazdrości.

Tymczasem nie chce tego ja­
koś uwzględnić Komenda
Główna Straży Pożarnej, któ­
ra nie umożliwia kupna mun­
durów letnich z drelichu.
Trzeba dodać, że jeśli chodzi
o umundurowanie strażaków,
to jest ono wybitnie niedosta­
teczne, o wiele gorsze, aniżeli
przed, kilku laty. Strażacy o-

trzymują raz na dwa lata
mundur z sukna, a stary służy
do akcji oraz tzw. brudnych
robót.

Najbardziej zagrożonymi od­
cinkami, jeśli chodzi o ter­
miny, są dworce w Trzebini i
Płaszowie, gdzie obecnie przy­
stąpiono do pośpiesznych prac
modernizacyjnych. Jednocześ­
nie po zakończeniu budowy
pomieszczeń prowadzi się
montaż urządzeń podstacji
trakcyjnych w Płaszowie,
Trzebin; i Batowicach. Za­
kładanie sieci trakcyjnej na

szlakach jest już na ukoń­
czeniu.
, Na Dworcu krakowskim
brygady robotnicze przystąpi­
ły do zakładania fundamentów
pod 18-metrowe słupy, na któ­
rych zawisną przewody elek­
tryczne. Słupy te zostaną u-

mieszczone na brzegach pero­
nów (a nie między torami) i
tworzyć będą swego rodzaju
bramki.

Jednocześnie kontynuuje się
roboty na linii obwodowej
Mydlniki — Kraków—Płaszów
dla ruchu pociągów towaro­
wych. Na linii tej buduje się
osiem mostów, przy czym naj­
ważniejszy jest most na

Wiśle, o długości 270 metrów.
W tej chwili jedna „nitka”
(tor) została już oddana do
eksploatacji.

Realizacja planu robót na­
trafia na duże trudności; bra­
kuje około 400 pracowników
fizycznych. Na zagrożonych
odcinkach pośpieszyły z po­
mocą jednostki wojskowe.

Pierwszy próbny pociąg
wyruszy na nowo zelektryfi­
kowane trasy już w styczniu.
W okresie rozruchowym (tj.
od stycznia do czerwca 1959
r.) na trasach tych będzie
kursowało 5 elektrowozów.

(bc)

„Krety
drogowe**
przed Kolegium

Orzekającym
Kolegium Orzekające przy

Dzielnicowej Radzie Narodo­
wej — Zwierzyniec rozpatry­
wać będzie dzisiaj sprawy kil­
kunastu „kretów drogowych”.
Wezwanie na rozprawę otrzy­
mało ogółem 17 inwestorów i
wykonawców, którzy w toku
robót „rozgrzebali” ulice, a po
zakończeniu czynności — nie
doprowadzili nawierzchni do
porządku. Z uwagi na chara­
kter sprawy należy spodziewać
się ostrych wyroków. No, ale
trudno — skoro łagodna
perswazja nie pomaga...

30
LIPIEC

Środa

MODRZEJEWSKIEJ: „Jutro
pogoda” — 19.30. Pozostałe tea­
try nieczynne.

C,ist redakcji

Lokalizacja
contra warzywa

W związku z zamieszczo­
nym przez nas listem Kry­
styny Dymek pt. „Lokaliza­
cja contra warzywa" —

otrzymaliśmy od Rady Ro­
botniczej Przedsiębiorstwa
Budowy Sieci Elektrycz­
nych wyjaśnienie, które z

nielicznymi skrótami przy­
taczamy.

„W 1956 uzyskaliśmy od
Miejskiego Zarządu Archi­
tektoniczno - Budowlanego
lokalizację na budowę przy
ul. Oboźnej 1 bloku miesz­
kalnego o objętości 130 izb.
Lokalizacja ta stała się
podstawą do opracowania
pełnej dokumentacji bu­
dynku i zlecenia ZBM —

Kraków realizacji budowy
w 1957 r. Przedsiębiorstwo
nasze zagwarantowało
właścicielom wywłaszczonej
realności przy ul. Oboźnej
1, ob. Dymkom parcelę za­
mienną oraz zobowiązało
się na swój koszt przenieść
prymitywny budynek gos­
podarczy z parceli, przezna­
czonej pod zabudowę, na

inną, wskazaną przez ob.
Dymków. W czasie postępo­
wania wywłaszczeniowego
ob. Dymkowie nie przebie­
rając w metodach starali się
wprowadzić w błąd władze
centralne, instalując na

parceli prymitywne urzą­
dzenia ogrodnicze, co mia­
ło stworzyć podstawę do­

W sprawie stonki

na osiedlu Rybitwy
W związku z notatką o pojawie­

niu się stonki ziemniaczanej na

osiedlu Rybitwy otrzymaliśmy z

Miejskiego Zarządu Rolnictwa wy­
jaśnienie. „1S lipca br.» tj. w

dzień po wykryciu ognisk stonki
na osiedlu Rybitwy przekazano

wodową dla „wielowieko­
wych” tradycji ogrodni­
czych i mit o zaopatrywa­
niu miasta w warzywa.
Tymczasem pierwsza opi­
nia Wydziału Rolnictwa
DRN Kleparz stwierdza
bardzo niski stan rolnicze­
go wykorzystania parceli, a

Wydział Finansowy tejże
DRŃ informuje, że całko­
wity roczny dochód pro­
dukcji rolniczej Dymków
(parcela przy ul. Oboźnej 1
stanowi 1/5 ich stanu po­
siadania gruntowego) okre­
ślony jest zgodnie z oświad­
czeniami właścicieli kwotą
9 tys. zł. To dowodzi o złym
wykorzystaniu ziemi i eks­
tensywnej gospodarce rol­
nej ob. Dymków.

Wobec tych informacji
zdziwić nas musiał fakt po­
dania do publjcznej wia­
domości przez K. Dymek
niezgodnych z prawdą in­
formacji. Fakt tym bardziej
niepokojący, że w rezulta­
cie działalności ob. Dym­
ków ani miasto nie ma wa­
rzyw, ani kilkadziesiąt ro­
dzin naszych robotników
nie ma dotychczas miesz­
kań, mimo że niemal 2/3

swego funduszu zakłado­
wego przeznaczyli na bu­
dowę bloku mieszkalnego.”

Rada Robotnicza

Przeds. Bud. Sieci Elektr.

ny, rozgrywający się rów­
nież w najbardziej drama­
tycznych scenach przy
świetle neonów •— „King
Kong’*. Kamera pracuje
ruchliwie, zbliżenia i skró­
ty robione są z różnych
poziomów. I to chyba na

plus tego kapryśnego i

słodkiego, jak Agnieszka,
filmu.

Nieltoniecattie

»Ślsd wiedzie
w ncc«

(film prod. NRD)
Zawsze wymagamy od fil­

mu sensacyjnego, aby aż do
końca trzymał nas w na- i
pięciu.

Tymczasem banda szpie­
gów zostaje przez nas roz­
poznana już w pierwszych
scenach filmu. Tajemni­
czość ratuje jedynie niewy­
jaśniona historia zaginięcia
dziewczyny. Zresztą, losy
dziewczyny przedstawił re­
żyser zbyt skrótowo, wy­
rywkowo i czasem aż śmie­
sznie, nieprawdopodobnie.
Dlatego nikt z widzów nie

przejmuje się, gdy w piecu
znaleziona zostaje rączka
od walizki. I tak wierzymy
głęboko, że dziewczyna ży-
je 1 na pewno trafi do

swego młodego „pozytyw­
nego” i bohaterskiego mu­
rarza. Piękny plener, je­
szcze piękniej sfotografo­
wane ślady na śniegu, ama­
torów pejzaży górskich
muszą zachwycić. No, ale

coz tymi, którzy przy­
szli dla fabuły lub też dla

obejrzenia wartościowego i

ciekawego filmu?

(ij)

aparaturę i środki chemiczne na

ręce W. Gródeckiego, który jest
odpowiedzialny za organizację i

przebieg akcji zwalczania stonki
na terenie osiedla”. Podana przez
nas wiadomość, że nie przybywa­
ją tam ekipy do zwalczania ston­
ki, wyjaśnia się w świetle rozpo­
rządzenia Min. Rolnictwa 1 Min.
Zdrowia, iż „zabiegi likwidacyj­
ne na polach, zagrożonych ston­
ką, obowiązany jest przeprowa­
dzić użytkownik”.

Jak nas poinformował ob. W .

Gródecki, na terenie osiedla nie
ma obecnie ognisk stonki. Pisząc
zaś o potrzebie wysłania ekipy,
mieliśmy na myśli fakt następu­
jący: Ob. J. Olsza, który jest w

podeszłym wieku, nie mógł sam

przeprowadzić akcji zwalczania,
przodownik zaś nie jest obowiąza­
ny pomóc. Czy można wobec te­
go pozwolić, aby ogniska rozsze­
rzały się? W tej konkret-

nej sytuacji nie doszło do te­
go, ponieważ W. Gródecki przy­
szedł z pomocą. Nie możemy je­
dnak stwarzać sytuacji, w kló-

rych życzliwość ludzka decyduje
o tym, czy będziemy zwalczali

stonkę, czy nie. Wydaje się więc
celowe powołanie specjalnej eki­
py, która w podobnych wypad­
kach prowadziłaby akcję.

(W. Mor.)

Wczora/

uj Sirakouie
Pogotowie Ratunkowe inter­

weniowało w . dniu wczoraj­
szym w dwóch poważniejszych
wypadkach.

Pierwszy miał miejsce w

Płaszowie przy ul. Wielickiej,
gdzia wóz konny najechał na

37-letnią Annę Strugałę, któ­
rą doznała złamania kości
udowej. Ofiarę przewieziono
na Pogotowie.

Natomiast Wiktor Kukow-
ski — pracownik Przedsię­
biorstwa Robót Kolejowych
przy ul. Dekerta — upadł na

maszynę. Wezwany lekarz Po­
gotowia stwierdził rany tłu­
czone głowy i polecił Kukow-
skiego przewieźć do szpitala.

——

APOLLO: „Księżna Gerolstein”
(komedia muzyczna, węgierska,
14 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

UCIECHA: „Paragraf i miłość”

(komedio-dramat, hinduska, 14

lat) — 11; „Agnieszka wśród

gangsterów” (sensacyjny, franc.,
18 lat) — 16, 18.13, 20.30. —

WOLNOŚĆ: „Kapitan z Ko­
lonii” (kolorowa komedia sa­
tyr. NRD, 14 lat) — 15.30, 18,
20.30 .

— WARSZAWA: „Helena
i mężczyźni” (komedio-farsa,
franc. -włoska, 18 lat) — 15.45, 18,
20.15. MŁODA GWARDIA: „Mia­
łem siedem córek” (komedia,
franc., 18 lat) — 15.30, 17.45, 20.
WRZOS: ,}Zapaśnik i błazen”

(dramat cyrkowy, radziecki,
1(5 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

KRAKUS: „Śmiech w raju” (ko­
media, ang., 12 lat) — 16, 18, 20.15.
SZTUKA — nieczynne. ŚWIT:
„Ucieczka z Sajgonu” (sensacyj­
ny, franc. 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIATOWID: „Agnieszka wśród

gangsterów” (sensacyjny, franc.,
18 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

Mała sala ŚWITU: ,,Wzgórze 24

nie odpowiada” (film wojen­
ny, izraelska, 12 lat) — 15,
17, 19. Mała sala ŚWIATOWIDA:
„Czarna teczka” (sens., fr.-wł.,
16 lat) 15, 17.15, 19.30. Kino letnie
CASSINO: „Karuzela neapolitań-
ska” (prod. włoska, 14 lat) o

zmroku około godz. 20.45. Kino
letnie CRACOVIA: ,.Paragraf f

miłość” (komedio-dramat, hindu­
ska, 14 lat) o zmroku około godz.
20.45. Kino letnie AMFITEATR:

„Neapol miasto milionerów” (ko­
media obyczajowa, włoska, 16

lat) — o zmroku około godzi­
ny 20.45. — ZWIĄZKOWIEC:
,.Pierwszy wyścig” (CSRt od 7

lat) — 17, 19. CHEMIK: „Dziadek
Hassan*’ (radź., 12 lat) — 19. DOM
ŻOŁNIERZA: „Złoto Neapolu”
(Wł., 18 lat) — 17, 19 30. KULTU­
RA: „Spotkania” (polski, 18 lat)
— 20, 22. ROTUNDA: „Dawne
czasy” (wł.) — 18.15, 20.15.

□

INTERNISTYCZNY: II Klinika
Chorób Wewnętrznych, Koperni­
ka 15.

CHIRURGICZNY: II Klinika
Chir. AM, Kopernika 21.

POŁOŻNICZY: I Klinika Poło­
żnictwa i Chorób Kobiecych, Ko-

pernicka 23.
OKULISTYCZNY: Klinika Chor.

Oczu, Kopernika 38.

APTEKI i

Floriańska 15, Matejki 2, Boh.

Stalingradu 77, Retoryka 1, Bro-
nowice — Wyspiańskiego, Borek

Fałęcki.

Godz. 19.00: Zabawa rysunkiem
— reportaż ze studia filmów ry­
sunkowych w Bielsku. — 19.30:
Dziennik. 20.00: Tylko dla ko­
biet (zapasy w słoikach). 20.20:
Polska Kronika Filmowa. 20.30:

Przegląd kulturalny. 20.30: „Sza­
lona Barbara” (film czeski).

JT <qf/ sgycfou/e/

Fałszowali zwolnienia
lekarskie

Frzed Sądem Powiatowym dla
m. Krakowa odpowiadała w tych
dniach 10-osobowa grupa ludzi,
którzy przedkładając fałszywe
z&świadczenia lekarskie w swoich

zakładach, uzyskiwali zwolnienia
z pracy, pobierając z tego tytułu
bezprawnie zasiłki chorobowe.

Inicjatorem tego procederu był
Ireneusz Szczęsny (ur. 1 II 1931

r.), który podając się za leka-

rza-chirurga, wystawiał pod fir­
mą Gabinetu Specjalistycznego
II Kliniki Akademii Medycznej w

Krakowie fikcyjne orzeczenia le­
karskie do przychodni obwodo­
wych miasta. Na podstawie ta­
kiej’ ,,diagnozy” (najczęściej zła­
manie którejś, z kończyn) ^cho­
rzy” uzyskiwali zaświadczenie o

czasowej niezdolności do pracy.
Pomocnikiem Szczęsnego był
Władysław Kiczmal (ur. 25 VIII
1920 r.), - laborant Gabinetu Spe­

cjalistycznego II Kliniki AM,
który, nie mając do tego upra­
wnień, dokonywał prześwietleń.

Ireneusz Szczęsny został ska­
zany na 2 lata i 6 miesięcy wię­
zienia, a Władysław Kiczmal na

1 rok i 6 miesięcy. Wszyscy, któ­
rzy korzystali z tych fikcyjnych
zaświadczeń lekarskich i pobie­
rali z tego tytułu (niejednokrot­
nie ponad 1.000 zł) zaliczki cho­
robowe, zostali również ukarani.

Henryka Wiej (ur. 17 I 1934) —

2 mieś, aresztu, Zdzisław Solarz

(2G VIII 1930) — 4 mieś, aresztu,
Zofia Pieniążek (3 VI 1931) — 4

miesiące, Józef Kosiński (22 III

1937) — 5 mieś, więzienia, Jan
Sikora (3 IV 1934) — 4 mieś., A-
dam Grzegorzak (20 X 1935) 5
mieś., Bogdan Żymierski (2 XII

1931), Aleksander Kowalski (5 VI

1931) — 4 mieś. (k)
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Godz. 17 .20: Audycja z cyklu:
„Piękne głosy”. 17.50: Audycja
rozrywkowa słowno-muzyczna

pt. „I koń się potknie” w oprać.
Barbary Tomaszewicz i Danuty
Władyczańskiej. 18.30: Wiadomo­
ści. 18.35: Muzyka i aktualności.
19.00: „Gospodarz miasta ma

głos” — mówić będzie przewo­
dniczący Rady Narodowej mia­
sta Krakowa prof. dr Wiktor
Boniecki. 19.20: Magazyn Ziem
Zachodnich. 19.40: Muzyka roz-

rykowa. 20.00: Dziennik wieczor­
ny. 20.23: Kronika sportowa. —

20.45: „Daleko od kraju”, wier­
sze Nazima Hikmeta. 21.00: Kon­
cert chopinowski wyk. Włodzi­
mierz Obidowicz — fortepian. —

21.30: Pełnym głosem o sprawach
młodzieży. 21.55: Gra Orkiestra
Taneczna PR pod dyr. Kazimie­
rza Turewicza. 22.30: Wolna Try­
buna Literacka. 22.45: Artur Ma­
lawski „Wierchy” wyk. Orkie­
stra i Chór PR w Krakowie. —

23.23: Muzyka taneczna. — 23.50:
Ostatnie wiadomości.

PRZETARGI

ZESPÓŁ ELEKTROWNI ROŻNÓW
Przedsiębiorstwo Państwowe

w ROŻNOWIE, pow. NOWY SĄCZ
ogłasza, że

sprzeda w drodze III przetargu
samochód osobowy marki „Willys”, typ MB

(na chodzie).
Cena wywoławcza wynosi 7.500 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 4 VIII 1958 r.

o godz. 8 w biurze Zespołu Elektrowni Rożnów.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest
złożyć wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej w kasie Zespołu Elektrowni Roż­

nów, najpóźniej w przede dniu przetargu.
Samochód można oglądać do dnia 31 VII 1958 r.

w garażu Zespołu. K-5190

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO SANATORIUM
PRZECIWGRUŹLICZEGO DLA DZIECI

w RABSZTYNIE, pow. OLKUSZ

ogłasza przetarg nieograniczony
na wykonanie w roku 1958 następujących robót

w Sanatorium:

1. wykończenie budynku żużlowego, partero­
wego, systemem barakowym o kubaturze ok
1200 m’.

2. wykończenie budynku drewnianego, parte­
rowego z poddaszem, o kubaturze ok. 800 m3,

3. remont, instalacji centralnego ogrzewania w

budynku głównym,
4. remont instalacji odgromnikowych,
5. roboty malarskie, olejne i klejowe, w bu­

dynku głównym i w budynkach mieszkal­
nych, łącznie ok. 3.000 ms,

6. drobne remonty w budynku głównym i w

budynkach mieszkalnych (roboty tynkowe,
przebicia itp.),

7. naprawa i smołowanie dachów oraz napra­
wa rynien wiszących i spustowych w bu­
dynku głównym i w budynkach mieszkal­
nych,

8. przerobienie instalacji dźwiękowej i dzwon­
kowej z nadtynkowej na podtynkową w bu­
dynku głównym (ok. 400 m bieżących),

9. przerobienie drzwi wejściowych głównych
do budynku głównego.

Przyjmowanie ofert na wykonanie powyższych
robót do dnia 5 sierpnia 1958 r.

Otwarcie ofert nastąpi, w dniu 6 sierpnia br.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego
wyboru oferenta.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

K-5166

PRACOWNICY POSZUKIWANI

3 MASZYNISTÓW i 1 PALACZA do obsługi
parowozu normalno-torowego — zatrudni na­
tychmiast na dobrych warunkach Krakowskie
Przedsiębiorstwo Budowy Elektrowni i Prze­
mysłu KOB-2 Skawina. — Zgłoszenia osobiste
przyjmuję Kierownictwo Budowy Elektrowni

w Skawinie. K-5185

20 KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I i II
kat. prawa jazdy, 10 MONTERÓW SAMOCHO­
DOWYCH, 2 ELEKTRYKÓW samochodowych,
przyjmie do pracy natychmiast Przedsiębior­
stwo Budowlane w Oświęcimiu — Baza Trans­
portu. — Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowe­
go w Budownictwie, zakwaterowanie w hote­
lach robotniczych, stołówka na miejscu. Zgło­
szenia kierować: do Bazy Transportu w Oświę­

cimiu, ul. Wysokie Brzegi.
K-5102

KIEROWCÓW samochodów ciężarowych z I i
II kategorii prawa jazdy — zatrudni od zaraz

Ekspozytura Mieszana PKS w Oświęcimiu. —

Wynagrodzenie miesięczne od 1.400 do 2.400 zł.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Planowania na

miejscu w godzinach od 7 do 15.

KIEROWCÓW wywrotek i ciągników, WOŹNI­
CÓW do pojazdów jednokonnych i ROBOT­
NIKÓW do za i wyładunków — zatrudni na­
tychmiast — Nowohuckie Przedsiębiorstwo
Transportowe Budownictwa w Krakowie-No-
wej Hucie. — Dla zamiejscowych zakwatero­
wanie w hotelach robotniczych zapewnione.

K-5093

KUCHARZA (KĘ) przyjmie natychmiast Dy­
rekcja Szpitala Powiatowego w Miechowie. —

Zgłoszenia należy nadsyłać do Dyrekcji Szpi­
tala ul. Racławicka 24 — do dnia 10 sierpnia
1958 r. — Warunki do omówienia na miejscu,

K-5188

2 AGROTECHNIKÓW z wyższym lub średnim
wykształceniem, zatrudni od zaraz Powiatowy
Związek Kół i Organizacji Rolniczych w Dą­
browie Tarnowskiej. — Wymagana praktyka.

K-5197

Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki
„KUCH” — Oddział Powiatowy w Olkuszu

UNIEWAŻNIA zagubioną PIECZĄTKĘ
o treści:

„PRZEDSIĘBIORSTWO
UPOWSZECHNIENIA PRASY I KSIĄŻKI „RUCH”

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE
ODDZIAŁ POWIATOWY W OLKUSZU”.

„ELEKTROMONTAŻ11
Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych

w Krakowie-Nowa Huta,
Gł. Plac Budowy Huty im. Lenina, Barak 33

zleci wykonanie remontu

wiertarki stojącej
słupowej „Naumburg", typ 55. 1. 51/6,

oraz

INNEGO SPRZĘTU MECHANICZNEGO

(wiertarki stołowe, giętarki hydrauliczne,
imadła ślusarskie, nożyce do cięcia blach,
szlifierki i in.) przedsiębiorstwu państwo­

wemu lub spółdzielni.
Sprzęt można oglądać codziennie w godz.
od9do14. — Zgłoszenia u Gł. Mechanika

lub w Dziale Zaopatrzenia.
Oferty należy składać w Dziale Zaopatrze­
nia PRE Nowa Huta, do dnia 7 VIII br.

Zarząd Robót Inżynieryjnych ZPBH im. Lenir.a

zawiadamia, że z dniem I lipca 1958 r. zarządzeniem
Ministra Budownictwa i Przemysłu Materiałów

Budowlanych

zmienił dotychczasową nazwę:
„Zarząd Robót Inżynieryjnych Zjednoczenia

Przemysłowego Budowy Huty im. Lenina*' — na:

„Zarząd Robót Inżynieryjnych na pełnym wewn. rozr.

gospodarczym Przedsiębiorstwa Przemysłowego
Budowy Huty im. Lenina Kraków-Nowa Huta“.

<Je£H ćhcesz wygpać
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motocykl marki „JAWA“,
telewizor marki ,,REC0RD“,
wysokiej jakości RABIOAPARAT z importu

albo

niezastąpioną, krajową „SZAROTKĘ"
70 Grze „LAJKONIKA1* losowanej
której (zamiast 150 zł premii) rozloso-

wez udział
3 sierpnia,

w

w

wane zostaną liczne nagrody rzeczowe.

Uwaga! koszt anteny telewizyjnej wraz z instalacją
ponosi „Lajkonik1*.

Uwaga czytelnicy
PRENUMERATA JEST NAJLEPSZĄ FORMĄ
ZAPEWNIENIA CIĄGŁOŚCI OTRZYMYWANIA PRASA'.

PRZEDPŁATY NA PRENUMERATĘ PRZYJMUJE

CENTRALA KOLPORTAŻU CR
PRASY i WYDAWNICTW E&W0)

WARSZAWA, ul. SREBRNA nr 12 — na konto PKO nr 1-6-100.020.
WARUNKI PRENUMERATY: t

NOWE KSIĄŻKI ,j
Cena pren. kwartalnie zł 18 — półrocznie zł 36.

PORADNIK JĘZYKOWY
Cena prenumeraty półroczne] zł 30.

Wymienione czasopisma — od 1 lipca br. do nabycia wyłącznie w prenumeracie.

Uwaaa czytelnicy
PRENUMERATA JEST NAJLEPSZĄ FORMĄ
ZAPEWNIENIA CIĄGŁOŚCI OTRZYMYWANIA PRASY,

PRZEDPŁATY NA PRENUMERATĘ CZASOPISMA

„BIULETYH ŻYDOWSKIEGO IKSTYTUTU HISTORYCZNEGO"

CENTRALA KOLPORTAŻU gl dl ii
PRASY i WYDAWNICTW

W'ARSZAWA, ul. SREBRNA nr 12 — na konto PKO nr 1-6-100.020.
CENA PRENUMERATY:

PÓŁROCZNIE zl 50.
Wymienione czasopismo — od 1 lipca br. do nabycia wyłącznie w prenumeracie.

t

Sprzedaż
SAMOCHÓD osobowy —

mało używany, ko­
rzystnie sprzedam. Jaskól­
ski, Wałcz, Bydgoska 6 —

teł. 482. F-923

Zguby
PŁONKA Bolesław zam.

Targanice 442, zgubił prze­
pustkę nr 5760 — wyuauą
przez Andrychowskle Za­
kłady Przemysłu Bawełnia­
nego w Andrychowie.

P-920

ZGUBIONO legitymację
studencką wydaną przez
UJ w Krakowie na nazwi­
sko Możdżeń Krzysztoi.

K-olBl

MATON Marian zam. w

Krakowie, zgubił prawo
jazdy nr 1161 i dowod re­
jestracyjny motocyk.a
WFM nr IB 1333.

19730-g

STAWAKSKI Karol zam.

w Wieliczce, zgubił prze­
pustkę nr 15385 wydaną
przez Hutę im. Lenina.

19781-g

LANDSBERG Annie skra­
dziono legitymację służbo­
wą nr 699, wydaną, przez
Centralę Rolniczą Spół­
dzielni „Samopomoc
Chłopska” w Warszawie.

P-913

KOTNIEWICZ Janusz zgu­
bił przepustkę tymczasową
nr 71842. wydaną przez
Zakłady Chemiczne Oświę­
cim. P-914

MISIAK Czesław — zam.

Tarnów, ul. Kliko wska
161/2 zgubił przepustkę,
wydaną przez Zakłacy Azo­
towe Tarnów. P-915

JASIŃSKA Jadwiga zam,
Pławna, p-ta Ciężkowice
zgubiła legitymację służ­
bową nr 119, wydaną przez
Krakowski Okręg Lasów
Państwowych Kraków.

P-911

RYNKIEWICZ Krystyna
zam. w Krakowie ul. Mi­
kołajska 11, zgubiła leg.
służbową nr 5064 wydaną
przez PBN Wydział Oświa­
ty w Krakowie.

19762-g

ODROBINA Józef zgubił
przepustkę tymczasową nr

70856, wydaną przez Za­
kłady Chemiczne Oświę­
cim. P-910

ŚLIWA Janina zam. w Wa­
dowicach, ul. Niwy 36 —

zgubiła legitymację służ­
bową nr 1394 — wydaną
przez Wydział Oświaty w

Wadowicach. P-896

KASPERCZYK Tadeusz —

zgubił przepustkę tymcza.
sową nr - 4367, wydaną
przez Zakłady Chemiczne
Oświęcim. P-899

KĘSEK Maria zam. My­
ślenice, ul. Żwirki i Wi­
gury 8, zgubiła dnia 15.VI.
br. na trasie Myślenice —

Zasań — świadectwo doj.
rzałoścl nr 11/B wydane
przez Technikum Rachun­
kowości w Myślenicach.
Łaskawego znalazcę wyna.
grodzę. 19680-8

ŚWINIONOGA Antoni zgu.
bił przepustkę stałą, wy­
daną przez Zakłady Azo­
towe Tarnów. F-891
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